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Wydanie A 

ltok XIV Łódź, wtorek 1 kwietnia 1958 roku 

Propozycja rozmów wstepnych przed spotkaniem 
ministrów sprnw zaarnnicznych 

Noty trzech mocarstw zachodnich 
do rządu radzieekiego 

LONDYN (PAP). - .Jak poda-1 mowy ministrów spraw zagrani
je Agencja Reutera. p~ze;:!s~awi- cznych zakonczyly się_ ku zado
ciele USA, Wielkiej 13~~·tann • w >:ernu stron, . n~1n1.~li0\v1e rno-

Nr 71 (3532) Francji w Moskwie złożyli w po gi.ov „porozum1ec się co do_ ter
niedz~alek wceczm·cm w J\·ii:·.;-. m:nu i miejsca konferencJ1 na 
sterstwie Spraw Zagraniczny!.h ~ na wyższym . szczeblu oraz J)O~ 

Z k Rady N ZSRR ZSRR jednobrzmiące noty wz ąc decyzJę w sprawie JeJ 
a ończenie sesji ajwyższej swych rządów do rządu radzie- s>::Jadu". 

Pierwszy prąd 
popłynął wczoraj 

z ,,Konina'' 

ckiego. ·Rządy trzech pat'lstw zachod-

Z wiązek Radziecki postanawia jednostronnie ~~·~F;~%~~}ft~i~;1~~~:~~1~nJ~ ~~~~~;::~:~~'.~g~eb: dłr~?a~:~~ 
premiera Chrus7.czowa. List ten drugiej polowie kwietnia". 

Przerwać próby broni ałomowe1· i wodo ro we1· ~~~~~~;a 0~f~~y~~~fe;oa ~~~~n?~ 
na z a marca. Przed terminem 

• KONIN (PAP). -' Po kil.k,u- I 
lelniej v;ytężonej pracy, zalQga 
budująca elekh·ownię „Konin" 
przeżyła w dniu 31 marca br. 

wzywa d ł k k I I k• Nota brytyjska stwierdza, iz 

O ego ro U mocars wa ang osas le „obecna sytuacja międzynarodo- i' nadwvz' ka 
wa wymaga podjęcia poważnych ;_z;;;·;..;;;.;.;;;..;;;._.;.;;;.,...;;; 

swoje wielkie święto. 
W dniu tym bowiem z pioow 

S"Zego turboze.."'!)Ol.u, zainetalowa 
nego przez szwaticarskich, 
:rnlSltriaC'kidh i poLsk.ich ~ecjali-
1<tów, popolynąl prąd elektrycz

MOSKWA (PAP) - 31 ma.re.a. br. na. p.nsiedizeniu Rady Na.ro- następnie głosu m:in.istrowi Gro- prób .w cel~ osiignięci~ por~~u- p ł I Y 
d - . t •- '· - d -'· . d f t Ch myce dla odczytania ośwllidcze- mienia co o g ownyc pro e- rzemys węa ow 

o(}WoO·SCI zos a..,, 7.a'"<lncz-00.a y.,,...usJa. na re era: em rUSIZ'C"ZO- . d d ·. k'eg pr"a- mów dotyczących utrzymania po 6 
wa. ma rzą u ra zi.ec- ~ 0 w .8 koju i zapewnienia stabilizacji I I 

Punktualnie () g<tdi:tinie 15 T-O'l.'))Or1Zęł-O się wspi>lne 0P-0Sie>d1Ze.11.ie wie wkazu bron: Jądrowe). . na świecie". w tych okoliczna- ,.,.,., kona p an 
obu jrz;!J, Na. p-0siedzenie t-0 rz wielkim rzainteresowa.nrem czekały .. Związek Radziecki - powie- ściach pożądane je•;t zwolanie „ 
k~a. dyplfflnatyc7'J)e w Mo&kwie i )l'l"'l.OOtStawkiele prasy za,g1·a- dział Gromyko - już niejedno- konferencji na najwyższym I k artału 
nicznl'j. Loże dypl-0.ma.tyw;nc j prnsmve na. długo p<rzed r-0~ krotnie podejmował jed_n?stron-1 szcz'i)!Jlu, jeśli stworzy ona mo-1 W 
męciem pe.siedzenia wype:l.ntly sii:, ne kroki w c.elu zmmeJszema tliwości prowadzenia poważnych , , _ 

31 1
ar ny. 

Przebywająca w elektrowni 
konińskiej kom.:sja ek6"Jlertów do 
kona w najbliższym czasie od
bioru technicznego agregatu, po 
czym po generalnym i 
06tatecznym przeglądzie wszyst
kich urządzeń - t.urbozoopól o 
rnocy 55 megawatów rozpoczn.i.e 

Uitao:a.nie się r ·adr&iecokich m~ów stanu w lożach mądowyeb swych sil zbroinych i redukcJ1 dyskusji na temat zasadniczych I<ATOWICE (PAI). . , n . 
wywo.Jało bum.ę olrla&ków. W obwiłe opott>.m przew-od11iczą.cy po- zbrojeń". „Jeżeli - oświadczył problemów i jeśli ~tanowilaby ca br. m1e.>·i;czny plan _wycoby
sied'Zenia. udzielil gło.s.t1 Chn1szc2-01Wowi, l!Jtfuy podsum-Owal on dalej - organizatorzy przy- skuteczny środek osiągnięcia po- c1a wykonalo 68 kopaln, daJąc 
dyskusję nad swym referatem. gotowa1'l wojennych liczą na to, rozuiniema. nadwyżkę wynoszącą pon.ad 19U 

normalną pra~. 

Przewodiniczący komisji usta
wodarwozej Polafa:;!ki odczyta~ na 
.stępnie uchwalę o reorganizacj~ 
MTS, którą jedlnomyś1nie 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Polska delegacja gospodarcza 
wyjechała do Związku Radzieckiego 
WARSZAW A (PAP). 31 mar- I ski w rozm?w.ie z prz~dstawicie 

ca br. udala się do Moskwy pol- Iem PAP oswiadczył, ze w cza
ska delegacja rządowa w celu sie tygodniowego pobytu .'!' M?
omówienia warunków wspólpra- skwie czlonkow1e delegaci1 omo
cy gospodarczej między Polską wią sprawy rozwoju stosunków 
i ZSRR. w skład delegacji, na gospocla_rczych polsko - radzie~ 
której czele stoi przewodniczący ck1ch me tylko w !atach naJbll~ 
Komisji Planowania przy Ra- szych, ale . rówmez w . dalszei 
dzie Ministrów - Stefan Jędry- perspektywie, a szczegolme na 
chowski, wchodzą: zastępca prze okres 1960-65. „Sto~un~1 gospo
wodniczącego Komisji Planowa- dai:cze polsko-radz1eck1e - . o
nia przy RM Adam Wang, min. św1_adczyl ~- Jędrychov.:sk1 -
przemysłu ciężkiego - Kiejstut ma;ą _zasadmcze . znaczeme dla 
żemaj1is oraz wicemini~ter han- nasze] gospodarki. Stoimy obec
dlu zagrani('znego - Józef Ko- nie w obliczu opracowywama 
fin. Delegacji towarzyszą eksper dalszych planów gospodarczych 
ci z różnych dziedzin gospodar- i dlatego właśnie teraz bardzo 
czvch. istotną sprawą jest u5talenie kie 

Przec'I odjazdem S. Jędrychow- runh-;ów wspólpracy gospodar

Chruszczow 
uda 

czej między naszymi kraja1i~i. 
Zwiazek Radziecki jest przecież 
najpoważniejszym dostawcą su
rowców dla polskiego przemysłu, 
a także dostawcą wielu zasadni
czych obiektów przemysłowych. 

że rozbrojenie nadal będzie w Rząd brytyjski proponuje przy tys. ton węgla. 
aprobowali wszyscy deiputowan·i. jednostronny sposób realizowa- tym, aby dokonano wymiany po . . . 1k . u bY• 

N:astę'!)nie na v..'11.iosek prze- ne wylącznie przez Zwi,ązek Ra- glądów przez kanały dyploma-1 Nad.v?'Żln t.Y 0 w m:ic 
1 
·~

wodnicz.ącego Rad.y Ministrów dziecki, podczas gdy pa1'ls!wa za tyczne, co mogłoby aastępnie do ły pra,~-1~ talu€ ,,-.ame Ja,k_ w_ s} _ 
ZSRR Niictly CbruS2cZowa. Rada chodnie będą wzmagać zbroje- prowadzić do spotkania mini- <"TJ.:u 1 lutym br. Dztę,(I takie 
Najwy7.sza ZSRR zatwierdziła I nia, należy stwierdzić, że są to strów spraw zagranicznych. 111u v..:zrostc·wi i:i:rzemysl wę:;l<>:-
:n marca sk.lad Rady Ministrów (Dalszy ciąg na str. 2) Nota podkreśla, że gdyby roz- wy mo'(l wykonac na J'2_<lrn dz1en 
ZSRR. · przed termm-em w porn;-ch f!•'

Pierws:zyml za.st«;pcami prze
wod:nic7.ącego Rady Minist~ów 
zcstaH F'. KM.Jow i A. Milkoja11. 
Zastępcami przewodni·c-zącego 
Ra>dy M'.n~!Sltrów mianowano A. 
K-0\Sygina. A. Zasiadik.ę, J . Kuź
milna. i D. Ust.i<nowa, przy czyin 
J. Ku7..m'.nowi powie:.-wno rów
nie-.i: simn<>wi.sko przewodn'iczą
cego Pa11stwowej Komi.sjl Pla
nowania ZSRR. 

Ministr<E!m .spraw za,gra:n.icz
!llyclh mianowany został A. Gro
myko, miniiStrem obrony - R. 
l\'falinowsld, finansÓ\'1! A. 
Zwil'riew, spraw wewnętrznych 
- N. Dudor-0w. handlu zagra
n!czne!(o - I. Kabanow. kultu
ry - N. Michajłow, zdrowia -
M. J{-0>wrigina, rolniat:wa - W. 
Mackiewic'l. 

N. Bulganin został przew-c>d. 
niczącym Zarządu Banku Pań&t
wowego ZSRR. 

Zaproponowa.ny c;.kl„<l rządu 
metal jedf!lomyślnie przyjęty w 
głosowaniu przez Radę Najwyż
szą i powitany długotrwalymi, 
burzliwymi oklaSk.ami. 
Przewodniczący sesji udzielił 

Marynarz z załogi sławnej „Aurory" 
wśród 1•obolników Lodzi 

d1.'nach wi.eczcrnych 29 marca 
(w 11iedz:elę kopah~!e nie p:a
oo.waly) kwartalny plan wyd<>
by<'"ia. dając dodiatk!oiwo ok. 3~0 
tys. tO!l1. wę_g_J.a_. __ 

Francia interesuje sią 
muzeum w Oświ~cimiu 
PARYŻ (PAP). - Francuskie 

Zgromadzenie Narodowe posta
nowiło jednoglośnie wnwać 
rząd, by udzielił poparc(a moral 
nego i finansowego Franc.ii 1) 
we wzniesieniu międzynarodowe 
go pomnika w obozie w Oświę
cimiu, 2) stworzeniu lrancuskic.i 
sekcji Międzynarodowego Mu
zeum, jakie powstanie '" tym 
obozie. :J) dążeniu r1o przekęcia 
przez UNESCO Międzynarodowe 
go Muzeum w Oświęcimiu. 

Delegacja radzieckich 

na 
s1ę wkrótce 
Węg1·y 

MOSKWA (PAP) - Na za
proszenie Komitetu Centralne
go Węgierskiej SocjaldiStycznej 
Partii Robotnicz;ej i rządu Wę· 
.gier.ski.ej Republiki Ludowej 
uda się na Węgry partyjno
rz.1dowa delegacja ZwiąZJku Ra
dzieckiego. 

Aktyw Frontu Jedności Narodu 
specjalistów 
medycyny pracy 
w Łodzi 

Wczoraj przybyla do L<:dzi 5-
0.!<Jbowa delegacja ra-:1-r.iE"Ck'.ej 
zakładowej służ.by zd:·owia z 
:vroskwy. G<Jiś::i radz'eck:ch inte
resują szczególnie sprawy BHP. 

Jak podaje moskiewski ko-

wyróżniono dyplomami 
za czynny udział w akcji 

uznania 
wyborczej 

respondent „Unity" delegacja 
radziecka 0>,>uśd Moskwę 
3 kwietnia. Na cz.ele delegacji 
wedlug informacji „Unita" stać 
b~z:ie pierw.szy sekretarz KC 
KPZR i przewodnkzący Rady 
Miniistrów ZSRR N. S. Chru.sz
czow. 

Delegaqja radziooka wezm1e 
m. ifll. udział w uroczystoś
ci-ach z okazji 13 rOC"znicy wy
zwolenia Węgier z jarzma lli
tlerowekiego przypadającej na 
4 kwietnia. 

Teatr im. Jaracza zgromadził 
w dniu wcz;oraj~zym dzialaczy 
FJN. zebranych na uroczys!.oścG. 
wre-czoel!llla dy;plomów U!Zll'l<inia 
najal~tywllliejs.zym spośród nich. 
W p.rezydhum zaSliedli prz.eds.ta
wicrie!e Lód.7Jkriego Komit<E!tu 
F'JN komd.retów dzieLn.ioowych 
oraz' ;:.elm·. KL PZPR - T. Wrę
bJak i pil:2lew. Rad.y Narodowej 
m. Lod.7Ji - E. Kaźmie=k. 
Zebra:niie otworzył dyroekt<l'l' Ste
fan Stanlia~k - sekr. NK ZSL, 
a na5tępn>ie przemówiende okoli-

Po 6 dobach walki z lodem -
J?urza ma~netyczna 
uratowała polski stalek 

Gl~AI'lSK (PAP). - 31 marca do się krytyczna. Na domiar złego, 
Gdanskiej Stoczni Remontowej idący przed nami „Heros" nie za
wszedł motorowiec PZM: „Nogat". uważył naszych sygnałów, który
W czasie swego ostatniego rejsu ml prosiliśmy o pomoc, i oddalił 
ze Szczecina do Helsinek •tatek u- się, pozostawiając nas otoczonych 
1egł poważnej awarii w walce z Jodami, na szczęście I)ac!sk ich 
dryfującymi lodami. nie zwiększył się. Przez całą noc 

oto kilka szczegółów z kilku- dryfowaliśmy z powrotem w kie
dniowych zmagań załogi „Noga- runku latarni morsltiej w UTO. 
tu", które Przekazał przedstawi- Tu staliśmy się świadkami rzad 
cielowi PAP kapitan statku, Sta- ko spotykanego zjawiska. Pod 
itlsłaW Petrusewicz. wpływem burzy magnetycznej 

„vru_giego dnia po wyjściu ze zerwały się olbrzymie fale pędzą
Szcze.cma, 32 mile od brzegu Fin- ce w przeciwnym kierunku niż 
landu, na Wysokości latarni mor- podmuchy wfatru. Ogromne pole 
skie.1 w UTO, statek wszedł w Jodowe zaczęło pękać, ltruszyć 
dryfujące 10c;IY. Nawiązaliśmy lą- się. Dla nas oznaczało to ocalenie. 
czność z :Cn:sktm lodołamaczem Lodołamacz „Wojma", z którym 
„Wojma", kt~rep,o kapitan polecił znowu weszliśmy w kontakt, u
nam dolączyc do !ormuJącego się znal, że w tym stanie nie może
konwoiU· w Odległości 100 me- my iść dale.i do Helsi'1.ek i kaP:ał 
trów za duzyrn fińskim statkiem nam wycofać się z trasy. Powzlę-

Heros", pow~u posuwaliśmy sie liśmy trudną decyzję i w nocy 
;aprz:ód, t~~ ·~m Pasmem ..i,·yrą~ na własną odpowieazialność dolą 
banyrn W ro .0dów. czyliśmy się do konwoju zdążaj'! 

Nagle znal_eźhśmy 8ię w obliczu cego do Helsinek. Mieliśmy tam 
wielkiego trbezpie~zeństwa. Po- bowiem wyładować i załadować 
mimo „ca e anaprzod", „Nogat" towar. Kiedy już blisko tego por 
an! drgnął, pod po chwili zaczął tu spotkal!śmy się znowu z lodo
trzeszczeć a naporem lodów, łamaczem „Wojma", wziął on nas 
które nacis~t(;-c ze wszystkich pod swoje „opielrnńcze skrzydła". 
stron, wg1l

1 zyci n~ Prze_strzeni. 17 Do Helsinek przyb~'liśmy P..O bli 
metrów pOS cl e Urty l ":'regow. sko 6 dobach walki z lodami, pod 
Na wysoJ<O~okł II lactownl Pęklo czas gdy normalny rejs Szczecin 
1,adburcie· ie ~d tzacząt wy,;inać - Helsinki tl'wa nieco dlużej niż 
lilę ku t.ór · Y uacJa stawaladwie doby_'', · "'· 

cznośc:lowe wYglosił red. St. 
:i\Iojlrowsk!i. - wiceprzewodnd
czący LK FJN. Dyplomy mma
nia zasłużonym w akcji wybor
czej dzialaazom FJN oraz wy
rMindającym Slię w byłej kls.dcn
oji radnym wręczył prof. W. 
Holtziman. 
Wśród w.vróitrui.ających się w 

uhległej kadeoo.id. ra,dnyoh dy
)}[omy otrzymali: Amna Gallas, 
Marian Glińsk!l, mgr. DaallUta 
Glc;bik, Mai·ia Głuszek. Stan. Ja
kubO'WISl!ci, Henryk Kopaz.y!lski, 
Marian Pabich, Jan Szwędowski 
i Lucjan Zwti.erzcilorwskii. Poz.a 
tym przyzmano dyplomy ~ 
lom r<E!dakcyj.ri.ym „Glosu Rob<>t-
11 :czego". . . Dzi.e!lmaka Lódzlde
go ', ,.Expressu Ilustrowa111oego" 
i Rozgłośnd Lód.iJkńej PR. 

Na zakończenie uroczystości, 
zebrana obejii:Z€ló. sz.t.ukę Wilia
ma Sze.k.S>pi·ra „Król Hencyk IV". 

(as) 

Komunikat „Orbisu" 
Przedsiębiorstwo Obsługi Ru

chu Zagranicznego „Orbis" za
wiadamia wszystkich podróż
nych, mających zamiar wyje
chać prywatnie za granicę, że z 
dniem J .IV. ulegają podwyżce 
ceny biletów na terenie NRF od 
1 O proc. do 12 proc„ na terenie 
Anglii około 1 proc. i na terenie 
Francji tylko bilety I kl. o olrnlo 
1 proc. 

Wszyscy ci podróżni, którzy 
wplacili uprzednio do kas PORZ 
„Orbis" dewizy na pokrycie kosz 
tów przejazdu. będą obowiązani 
przy kupnie biletów po 31.III. 
br. dopłacić brakują('.e kwoty w 
dewizach przed otrzymaniem bi
letu. 

W wyjątkowych wypadkach 
NBP udzielać będzie podróżnym 
zezwoleń na opłacenie brakują
cych sum w złotych polskich. 
Powyższe sumy powinny być 

wpłacone do kas, w których zo
s1a!o wydane zaświadczenie do 
biura paszportów zagranicznych. 

Kpt. T. I. Li1pai<>w w serdeczne.i r-0.;r,m~m-ie z r-O!b-otnika.mi 
ZPB iim. Dubois, 

Bawiący w Po1sce bohater Re narzem, jednym z 587 ctlonltów 
wolucji Październikowej 1917 r. zalo,gi. krążownika. 

w Pietrogradzie kt>t. T. Liopat-Ow Od 1919 r. - mówi dalej T. 
i towarzyszący mu uczestnik Lipatow _ zajmowalem szereg 
II wojny światowej, przedsta- .slanowisk w różnych dziedzi

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Delegacja spędzi dz'..sicjsze 
prz.e<l•poludn'e w ZPB im. Mic
kiew:c-L.a, a o godz.:'!1'.e 17 s-p:Y!.ka 
się w Klub'.e TPP-R z przeó~ta 
\Vicielami Ś\viata le!,arc:-kir:"~O 
Lodzi. (gi") 

wiciel Radzieckiego Komitetu 
Weteranów Wojny - K. Kiri
łow, m. in. odwiedzili również 
nasze miasto, Wcwraji<>Ze przed
poludnie goście radziecx:y S1Pę
~ili w ZPB im. Dubois na 
'5{Pófk'ilnill z załogą i zwiedzaniu 
fabryi1tj: · W.iecwrem w Prez. 
RN m. .~.zi spotkali się z 
uczestnikami Rewolucji Paź
<±ziemikowej zamiesukalymi na 
terenie Lodzi. 

Rada 
nowe 

Ministrów uchwaliła· 

projekty ustaw 
Dzisiaj rano delega-oja weźmie 

udzial w pożegnalnym śn!ada- O 
niu, po czym wyjedzie do 
Zdluń.skiej WoU. Stamtąd kpt. 

między innymi 

T. Lipa:tow i K. Kirirow uda
dzą się do Kr;ill{owa, a następ
nie do Por<Jlilina, OświęC':mia, 
Krynicy i Gdań.sika. 

* * • 
Ka!Pitan (właściwie komandor

,porucznik) Marynarki Rad,ziec
kiej, Bohater Pracy Socjall&tycz 
nej Timofiej Lipatow, pomimo 
swad.cli 70 lat, jes.t nadal w 
czyinnej służbie. BaTcz.y.sty, 
krzepki, s:ympatyoz:nie mimiecll
nięty i nadzwyczaj mi\y 
wyg:ląda najwyżej na pięćdzie
siąt parę lat. 

W <JOd,powi·edzi na moje py
tania, k')J't. Li!Patow oipowiedział 
w krótkim zarysie h1&torię 
swojego życia i działalności re
wolucyjnej. W krótkim zary
sie - bo jest to cztow;ek bar
dzo .s.J~·omny i nie lubi wiele 
mówić o sobie. 

- Do 1909 r. byłem robotni
kiem - opowiada. - Od tego 
roku aż do 1919 r. sluliylem w 
marynaroe wojennej. Przy oka· 
zji: bam~ p:-cszę, spro.stuócie 
to, co napisał o mnie „Glos 
RoboLni.c.zy" - w 1917 r. by
lem nie star.szym pomOC"nikiem 
komendanta „Aurory" (jego i 
komendanta rozslrze1aliśmy za 
zabicie jed'll·eigo z maryna!'zy, 
poranienie kilku inn)'('h i w 
o,góle czynną działalność kOl!ltr
rewol\.lcyjną). a i?I"QS.t.)'.'lll mary.· 

kontroli zwolnień chorobowych 
31 mal"C<i. br. od/było się po

siedzenie Rady Ministrów, na 
któl':i-m rozpatrzono i uchwal·o
no szereg Pl'Ojektów ustaw. 

Ucihwalony rostal projekt usta 
wy o zezw-0łen.iach na. wykony
wan.ie 1~a. handlu i nie
których U8lug pr-zeai jednostki 
g0$jp()darki nieuspołecznione.i. 
W myśl tego projektu dzialał
ność wytwórcza, przetwóreza, 
haoo:lowa i u.sługowa takich 
przedsiębio:'Stw mote być pro
wadzona po uzy.-;kaniu ~
w!edniego zezwolenia, które 
uzależnione je.st m. in. od po
.~iadain.ia odpowiednich kwali
fik.1wjj faohowyoh. Zezwolenia 
wydawać będą rady narodowe. 
Równoc-ześnle jednak prrewi
dziane są w proj"!kc.'e w >!'zero
kim zakresie zwoJnjenia od obo 
wiązku uzy.s>kan;a zezwoleft <lila 
określonych dzie<liz.i.n rzemio.sla 
i innych 7..ajęć. 

Rada Ministrów za<twierdzila 
l>r-OJekt u1;1ławy. o PLerLWolen.iach 
DA d-ziaJal110ŚĆ UW-Od-OWą W 2lll.• 

kre.tie projektowa.ni& robót bu
dowlainyeh. Projekt ten reguluje 
~awę uzy&kiwania przez ~y 
!:zycme ora.z Jr.2eZ .<;11>ółdziekze 
pracownie projektowe z~w0<leń 
na. wykonywanie projektów bu
dowlany<'"h. 

W celu 7,aibe!l)'.Yieczenia _podno
szeni& proclU!iroji rolnej, Rada 

M:n:strów uchwalila P·ro.ick! 
uslawy o popieraniu ntl"lior:icji 
wodnvch dla P-Otrzeb r-0lnil'twa. 
Projekt ustawy o.:rreśla obowiąz 
ki c:ążące na państwie w za
kiresie meliorac-ji oraz udział 
użytkowników melioracji w 
ko.sztach ich wykonywania. 

Uc-hwalony z.o.stał równ:eli 
pro(}jeltt u.st11;wy o zmianie de
kretu o ochronie Jasó~ie sta
nowiącyeh własności rnuistwa. 
Projekt ustawy przewiduje mię
dzy innymi z.a.ostrzenie sankcji 
karnych za nielegalne wyręby, 

Rada Ministrów z.a.twierdziła 
projekt ustawy o rzcc1Zn:iikarlt 
patentowych, U&talający warun
ki i kwalifi.kzc-je dla rzeczni
ków patentow>•c-h oraz określa 
jący za.kres ich czynności i <>bo 
wiązków. 

W celu J»rzeciwdzialania. m.kod 
liwemu z.jaw isku wz:rasfania 
nieu-iasadnfone,i absenc.li i sy• 
mułowanym cbo0ro00m, Rada. 
Minl>st;rów, w poro'llllmieniu z 
Centralną Radą Zwią>ików .za.
w-Odowyeh, uchwaliła :projekt 
ust.a.wy o kontroli zwolDiieli od 
pracy wisik.utek cho-roi>'y i o trY„ 
stemie wypłat zasilków choro-o 
b-0wych. 

w.~zy.sitkie te proj.ekty usta:• 
,przedłooon11 :r;oo;tan, Sejm~ 1 



IDokońc:zenic ze str. 1) 
błędne rachuby. Rozbrojenie mo 
że się opierać jedynie na uczci
wym porozumieniu wzajemnym 
z uwzględnieniem interesów bez 
pieczeń~lwa wszystkich stron. 
Rząd rad~iecki przedstawiając 

Radzie Najwyższej ZSRR do roz 

Wyrok w procesie 
red. Wolanowskiego 

WARSZAWA 
patrzenia propozycję jednostron stworzyły broń nuklearną, byłby w dniach 2-11 lcwietnia br. ocl
nego zaprzestania w Związku niewątpliwie pow.';.any z wdzięcz będzie się w Zal:.;panem między
Radzieckim doświadczeń z bro- 1 nością przez całą ludzkość. na,·octowa norma•tzacyjna kon!e
nią atomową i wodorową, ocze-1 w chwili obecnej istnieją mie: ::encj~ Irntn~cza Z~RR i krajów 
~uje jednocześnie, iż Stany I dzynaroclowc warunki umożli- oe;~o kroa;{l~re~~freo'mawiane bęclą 
ZJednoczone_ i Wielka. Brytarn.~ -.viające wreszcie rozstrzygnięcie I p:·o,;ekty zaleceń i wnioski po
przrlączą się . do . teJ . dccyzJ1' pr·ihlernu zaprzestania :losw•aJ- 1 szczeg_ólnych. l;,·a.;ów dotyczące _u
?.:wtązku Radzieckiego i w ten, ~zeń z bronią atom•HV<l i wodo:-r.:sralema wspolnych norm techmcz 
sposób ze swej strony wniosą• wą. Nic uJega wątpl!wosci, że i nych. dla wyrobów stalowych,. su
wklad do dzieła ograniczenia wy niedaleka jest już chwi!a, kie- :·o;vcow stalowniczych. oraz. UJed
ścigu zbroje!l nuklearnych i dy rzqcly pal'istw zachodnich nie noHcemf metod chem1czneJ ana
zm~iejszenia n_iebezpieczeństwa będą się mogly dalej sprzeci- lizy sta i. 
WOJny atomowe]. wiać powszechnemu postulatowi 
Rząd radziecki przekonany położenia kresu próbom nuklear 

ZAKOPANE 

jest, iż powszechne zaprzestanie nym". 
KRAKÓW (PAP). - 31 marca doświadczeń nuklearnych stano- „Jest rzeczą oczywistą -

zakończony został trwający od. li- wić będzie początek przełomu w stwierdził następnie minister 
~top~da ub. roku ?roces prz~c:w- stosunkach międzynarodowych w Gromyko - że jeśli rządy in
lrn red. Luc,Janowi Wolanov.-skie-, kierunku umocnienia zaufania i nych kra iów posiadaiących broń 

Bukowina Tatrzailska zamieniła 
się ostatnio w małe miasteczko 
filmowe. Ekipa z wytwórni fil
mów dokumentalnych utrwala 
tam na taśmie „Wesele góralskie" 
i związane z nim zwyczaje. 

mu, prowadzony z oskarzema k . . 'l · d I 1 · · h- „" 
prywatnego adwokata krakowskie po :oiowei.„ wspo pracy mię zyl nu.;: earną me zec cą POJsc. ~ 
go dr Edwarda Jaśko o obrazę i panstwami . kierunku wskazanym przez im
pomówienie. Wyrokiem Sądu Po-1 „Zdajemy sobie sprawę - mó CJatywę ZSRR, będą natomiast 
wiatowego dla m. Krakowa red. wił dalej minister spraw zagra- t:adal dokonywać prób z bronią 
LucJan Wolanowski skazany zo- nicznych ZSRR - że przerwanie 1 atomową i wodorową, wówczas 
stał na i.o.oo zł ;;1~zywny. z. zamia-, doświadczeń nie oznaczałoby je- Związek Radziecki będzie zmu
na .. w razie mesciągalnosci, na 40 szcze całkowitego usunięcia nie- szony na przyszłość w kwestii 
dm aresztu. b . · t „ (· _ ~ ' · d 7 ' 1-1 ~ h a · _ Red. Lucjan Wolanowski w za- ez_p1eczens wa . WOJny _a .omo uo,swta c~en _nu , earnyc zia 
mieszczonych w prasie materia- WSJ. Dlatego tez. wypow1adaJą_c łac, uwzględmai;;ic m~;resy wła
łach zarzucał Edwardowi Jaśko się za zaprzestamem eR'splozi1 snego bezp1eczenstwa . 
tendencyjność w prowadzeniu z doświadczalnych, oświadczamy Po jednomyślnym zaaprobowa 
ramienia Okręgowej Prokuratury jednocześnie wyraźnie, iż za niu uchwały Rady Najwyższej 
WoiskoweJ w Krakowie. śledztwa swój cel glówny uważamy poro ZSRR przedJoż,anej przez min. 
P'.zeciwko. Władysla.,wow1 Mazur- zumienie sie z innymi krajami Gromy kę w sprawie jednostron
k1ew1czow1 o zaboJstwo Józefa · · t · . z · l 
Tomaszewskiego w latach 1945_46. w sprawie bezwarunk~~ego za~ nego zaprzes ~m.a prze.z w1ąze c 
J'ak wiadomo, śledztwo zostało kazu ws~el!CJch rodza1ow brom I Radz1eck1. doswiadczen z bromą 
wówczas umorzone, a Władysław atomowe] 1 wodorowe), zaprze- atomową 1 wodorową, deputowa
Mazurkiewicz lrnntynuował swą stanie produkcji tej broni i cal:- ni uchwalili orędzie do Kongre
zbrodniczą działalność przez okres kowite zniszczenie istnieją I su USA, do parlamentu Wielkiej 
następnych W lat. cych jej zapasów przy odpowied Brytanii oraz do par1°~~„tów 

Bajecznie kolorowe „Wesele gó
ralsl<ie" - stwierdzają reż. Boro
wik i operator Sta,zkiewicz - na 
pewno będzie się podobało kino
manom. Zobaczymy je na ekra
nach prawdopodobnie już w lecie. 

KIELCE 
Dużą sensację wśród mieszkail

ców Cisowa, pow. Kielce wzbu
dził motyl - paź królowej. Sie
dział on na gałązce bzu w og~o
d.zie przylegającym do leśniczów
ki. 

Marynarz 

Sąd umewmmł red. Luciai;a niej kontroli. Jednakże rządv innych krajów m. in. NRF, 
Wolanowskiego od zarzutu porno- US A. · w· 11 · · B t · · · •. o d · d y USA ł (D k ' · t 1) 
wienia. dopatrzył się natomiast w . • 1 _ie '1eJ ry anu wc1ąz . rę zie o "'ongresu g o- o oncz.eme ze s r. 
zamieszczonych materiałach praso 1eszcze me wykazuJą gotowości s1: I I . . - Od 

z załogi 
sławnej „Aurory" 

wvch obrazy Edwarda Jaśko. do pójścia w tym kierunku, jak- Kierując się dążeniem do za- na_c-: zycia goopod„rczego" . 
Rozprawa toczyła się przy kolwiek tego rodzaju krok ze pcczątkowania w praktyce pow- 19ol r. do chwili obecne] Je-

drzwiach zamkniętych. strony trzech mocarstw, które szechnego zaprzestania doświad .stem starszym pamocmk1em ko-

Karabiny ,sportowe i pistolety 
były 
wędrownego do 

potrzebne zm 
urządzenia... obozu 

W dniu 24 marca br. dyrek
tor Liceum Ogólnok&ztakące
.go w Lasku, powiadornil miej
soową komendą MO, że w 
nocy wlamal się ktoś do jego 
.gabinetu. Swiadczy•l o tym 
nieporządek w gabinecie, pod
robiO'l1e stopnie w dzlenni
kach lekcyjnych oraz klucze 
i wytryohy pozootawio.ne n.a 
stole. 

27 marca stwierdroru>, że ~ 
magazynku PW brakuje 'l;rzech 
karabinków sportowych KBKS, 
3 tys. sztuk amunioji oraz 
granatu ćwiczebnego. Jak się 
okazało, nieznani sprawcy do
stali się tam przy pomocy 
kluczyka, znalezi<Jl1lego 24 
marca w biurku dyrektora, A 
\vięc celem włamania bylo 
nie tylko - jak to początko
wo przypusz-czano - . podra
bianie dziennika lekcy1nego. 

sama gruipa dokonala włama
nia do g,abi.netu dyrektora 
gimnazjum, skąd za.brała róż
ne przybory szlk:olne. Twier
dzą ~i., że owe przyrządy 
oraz broń potrrebine im były 
na ekwipunek dJ!a uczestników 
obozu wędrownego, któJ:'y mie 
li zamiar urządzić sobie w cza 
sie tegorocznych wakacjd. 

Aczkolwiek cała ta afera 
wygląda na naiwną esikapadę, 
trzeba na jej marginesie za
znaczyć, że ba.rd-ro m:ęsto ta
kie niewinne pr-zestępstwa są 
punktem wyjścia dla prze
stęp.stw o większym kalibme. 
I dlatego zarówno szkoła, jak 
i rodzice powinni większą 
troską otoczyć nieletnich 
chłopców i rzwracaó bacrmą u
wagę na ich zach()IWanie. War
ło WS!p0łffi1lieć, że niedawno 
podobną aferę z .kiradzieżarni 
karabinów ćwiczebnych wy
hyto w Lowiczu. Jej spraw
cy - jak się okazało późmiej 
- mieli na sumienlu także 
kilka zwykłych wlamań ra
bunkowych, 

(g) 

czeń z bronią jądrową i dokona- rnendanta „All ory". Na naszym 
nia. tym samym pierwsrzego kro- sJa111rnym krąż-ownhku .szkolimy 
ku w kierunku ostatec~nego wy m101clzież, nowy naryb~k dla 
bawienia ludzkości od groźby ni- marynarki wojenn.ej. 
szczyciełskiej wojny aiomowej K. Kirilow UZUiPelni.l: te zwie
- stwierdza orędzie Rada rzenia: Li,patow by! w 1917 r. 
Najwyższa ZSRR powzięła u-· czlonk;em 8-osioobowego rewolu
chwałę w sprawie jednostron- cyjnego komitetu okrętowego, 
nego zaprzestania przez Zwi!'.zek który po aresztowaniu oiicerów 
Radziecki doświadczeń z bronią carEkich objąl: dowództwo na 
atomową i wodorową. krążowniku. Na komendę Lipa

Rada Najwyższa ZSRR wzywa towa wlaśnie kanO'Ilierzy odda
Kongres Stanów Zjednoczonych, li pierwszy strzal z armaty 
aby_~ interesi~ cał~j .I~dzko~ci „Aurory" na Pałac Zimowy w 
ud~iehł popar~1a tej 1mcJ~tY1;'-'Ie, d7liu 23 paździ erni.ka 1917 r . 
kt~~a • odpow1~da pragmem~m Kpt. Lipatow prosił prrekazać 
m1h.onow !udz1 we wszystkich najserdeczniejsze pozdrowi€1lia 
kraJach świata. dla czytelników Dziennika 

!".a t;»m pierwsza . se~ja Racly Lód?Jkiego". dla rob~ików i 
~~Jwyzs~eJ ZSRR p1ąteJ kaden- wszystkich mieszikańców Lodzi 
CJI zakonczyła obrady. oraz podziękować za miłe przy 

Pierwsza w Polsce 
szlifierka 
własnej konstrukcji 

W Zakładach Mechanicznych 
im. Strzelczyka zakończ<Jl1lo 
wcroraj prace przy prototypie 
pierwszej pol.sih-i ej szli:filerilti do 
wal1ków. Dotychc:zas szlifowa
nie metali n.a okrągło oct:bywa
lo się przy pomocy szJ:ifie.rek 
licencji zagranicznej. 

Twórcami pierwszej w Pol. 
sire szlifierki do waJ!ków kon
strukcji krajowej są praoowni
cy zakładowego biura kO!Il:Strttk-
cyjnego. (wy) 

jęcie, z jakim spotkał się w na
szym mieście. 

* • * 
W.zruszające były chwile spot 

kania k;pt. Lipatowa z 20 ło
dzianami uczestnikami 
Wielkiej Rewoluoji Październi
kowej. W spotkarniu tym wzię
li udzia.ł tacy starzy działacze 
rewolucyjni jak: Józef Górniak. 
d·r Al'tur BanaSIZ, Franciszek 
Kaliszewski, Bolesław ()z;ech i 
iinni. 

W gorącycti słowach powitał 
kapitana Li:patowa przewodni
czący Komisji Historycznej KL 
PZPR - P. Korzec. Bohater z 
„Aurcry" i łódzcy uczestnicy 
Rewolucji mile spędzili czas na 
serdecznycih rozmowach, dzie
ląc się w1Spomnieniami z 1917 r. 

(gręb.) 

uniwersyteckiego 

Wcwraj w .sali po.siedzeń S.e- gę p·rzooe wszys!ldm na .J>Otrz_e-o 
natu Uniwersy:ctu Ló:iz::.e,;·:> by kszla!cz1•ia samo{Jthielnoscl 
rozpoc:zęla s:ę d•ń·ucn:•'.l'\Va studenfa w 01parci-u o m:i.teria--
0>g6:no1;1'8:Ska ko::.feren-'."ja relcto- ly. bfoli'-l.grafiezno - naukowe i 
rów pośw:ęcxma cmów Pn'.11 p~o źró<llowe i na. ~'wsze kontakty 
ce~1ów nauczania na uniwe:15yte- z biit;J;olekq - jako ni~·1zbę.d
tac:h. nym ole;nentcm pracy nauko-

Na kooferenC"ję przybyli rek- wej. 
torzy i pr-orektorzy u:n:w·e".syte- Zdarza się bowiem, że stu
tów z ca'ego kraju. l\finf.5tcr- dcll!t n:e je.<;t prz.yg-0·t·1>wany do 
s,two Sz.Irnlnic,twa Wyżs<zego re- pr:i::y .samodz:clnej tak <:Ialece, 
p-rezen!-0·wala wic·t'li,a:1ster Eugc ż.e n'e potrafi or,:iracowac m<l:
nia Krai55owiSlka. Na dzi.siaj za- ter:alów do pracy m<v5;deriSlkie1, 
p·o•wiedział swe przybycie rów- W efokcie n'J. 43 s1ilc:haczy na 
nież mi·n:.ste,r sz:k:i1!.n'.ct.wa wyż- UL n:-e otrz.>~1nlo tyuulu ma,g_:
&zego Stefan Żólkicw3'ki. Z E!e-sk'e,,.o a ok 50 P='O·C'. rue 
Uniwersytetu Warszaw.sldoego zicż;1.~ ";,,' o•góle prac:. Wyp'.ywa 
obecnl byli prof. A.i·duk!cwicz, z tego faktu wn!ose~c e~ehwo
rektor Krac.zik.iewi•cti: i prof. Ku- wa,nie od sbc HlC'ZY wH:ks~e.f 
rowski. fl&ści p.rac p:scmnvch p:n:wooli 

Z b · """'~1·tal rektor na. sto.pniowe wcią.ganie studen 
e :a111yan ,,,v.. ta. \V me',o•l„ ba"ań nauk<J.wych, Un:we:·sytetu Lódihdego prnf. dr '„ " 

Szp•unar. P-0 wylon-ie'niu koi:n'.;;:di ''0:~ 
Podstawą obrad i dyskusji ko w ej rnw:nęla i;.:ę dy.:•.-cu<-,ia 

&tał się referat prorekto-ra UL wokół tez refcrntu. Na p"erwszy 
- P'r-Of. dr Karola De.iny „O z:a- p!an wysun:ęt-0 zn.g::iod:n>en:e do 
g.ad:nlen'ach pro::ecyów i wyni- ho'u 1Studentów na p:e~N~zy 
!ców nauc:,zania w uniw·ersytc- ro·k studiów, iln.śc:i egzammow, 
c:e". Prelegent roZJWinąl z.agad- stypendiów i da:nów . aka<le
nienia te \V oparciu o cztery n1~{~!kich. Glos '.l~·h•cirali PT·O·f. 
zasad:n'.cze tezy, mianowicie: DyI:k i p·rnf. .fa!l·kows;Ki z UL, 

&prnwa dob-0·ru stu0der..tów na rek!·Oll." Pl'.TJ-ierk:;Y.Sl{i z Kat'°"' 
I rok studiów; crganiza.cja p:"O- Hc:kie!;'O Uniwe-rsytetu Lub_el~ 
cesów nauczania; p.omoc w <J.r- skicgo i rekt.or UW Krncz!rie-
gani,zowaniu pracy własnej stu- wicz. . 
denta. i kontr-0-J.a '"''Y~ikó~v, ~~j Dy„'~-cusja nad tymi zagadme
pracy; s1Kawa. scalenia me.u;- niami bę:lzie kontynuowana w 
rych egzaminów lub i:n•więk5ze <'Jn.u dzisiej.s:z.ym. . 
nia :Zakresu materiałów i eg2a- Po przerw,c ob•a<lO"'.'•eJ, W 
min<r.vaara n;p. p·o dwóch latach. 

1 
Wytwórni Filmów Fabularnyc~, 

Oc:zywiśc:ie oboik tych zagad-1 Q.o-c. dr Bolesolaw Lew:ck1 ?IDO· 
nień por·uswno je<?J;::ze wiele wi1 za1ga•:inkm!e filmu umwer
istoO'!:nyah epr.aw z życia uczel- sytec-kiego w Pol.sice,, po czym 
nl jak: s'atka gvdz:i'n. stypendia, odfoy! się po1kaz fi11rnow na.u:ko-
doomy akndemickie itp. wo - badawczych. 

Analizując za.ga•dnionle p;ro- Dzisiaj daJszy ciąg obrad. 
cesu ks,z;talcenia w uniwerisyte
tach, zwróc1>n<1 IS'Zcizególną uwa- L. G. 

Naukowcy z Europy i USA 
obradowali w Lozannie 

nad biologicznymi skutkami 
promieniowania radioalttywnego 

GENEWA (PAP). - Na za-
1proszenie Akademii Medycznej 
w Lozannie 160 uczonych z 

Przewodniczący 
radiofonii 
jugosłowiańskiej 
przybył do Polski 

WARSZAW A. 31 m.aroa 
przybył do Wainszawy p::-.z;e""'.~
niczą:cy ra<liod'O'Ilii ju.g.oolowiai;i
&kiej, naczelny d~rektor radia 
w Belgradzie - Mu·ko Tepavac. 

W czasie swego pobytu w 
P<Jilsoe Mirko Tepavao omówi z 
przedstawicielami polskiej. ra
diofonii sprawy polliko - JHg<>
słowiańskiej wymiany radiowej. 

Europy i Sta111ów Zjedn0C7.J0-
nycti obra<lowalo na temat nte
bezpiecze11stw spowodowa;iych 
radioaktywnością, Na za~oncze
nie .swyah obrad, w związku z 
coraz większym zastosowam.i.em 
materialów· radioaktywnych, a 
tym samym. - wzrostem radio
aktywnooci domagali się oni 
staJej międzynarodowej kontro
li oraz badal'i nad promienio
waniem ra<lioa1ktywnym, 

• • • 
NOWY JORK. W wy. 

Już 28 marca łaskiej mhlicji 
udalo się ująć sprawców wla
mania. Okazali się nimi ucz
niowie IX klasy teg<YŻ g:m
nazjurn: Jan Szczepaniec (ur. 
1942) i Krzysztof Molik (ur. 
1943) oraz Jerzy Orl{)lwski . 
uczeń Zas. Szkoły MetaloweJ 
w Pabiianicach, zam. w La&
ku i praoown:ik Wiejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
w Łasku - Bronisław Kopiń
ski. Obok zrabowanych przed
miotów z gimnazjum, w ko
'móroe u K-0ipiń&ki.ego znale
ziO'Ilo pistolet FN, a u An
drzeja. PauS"Zyńskiego p.istolet 
P 38. Wszyecy mlo:iociani 
przestępcy znajdlUją się w 
izbie zatrzymań dla nieletnich 
w Lodzi, 

~~~~~--~~~~--~-~.--,. 
Co ~łychać w obu Amerykac 

wiadzie telewizyj·nym ucrony 
jaipo-ńsiki Kenjiro Kimura, jeden 
z odkrywców urarrrn 237, ośWiad 
czył, że przy k0'11tynuowaniu 
prób z brnnią jądTową radio
aktywnooć będzie stopniowo 
wzraiStala i za 15--20 lat osiąg
nie stopiel'i niebe21}lieczny dla 
ludzkości. Powiedział oo, że je.st 
t-0 nie tylko jego pogląd, lecz 
tego samego zdania są wszyscy 
prawie uczeni japońscy. 

Znany uczony amerykański 
LinUJS Pauling powiedział. że 
jeśli próby z bronią jądrową bę 
dą prowadzone dalej, to lic7.;ba 
ludzi, którzy umierają na bia
laicz:kę i pokrewme choroby 
\v-zrośnie z jednego do pięciu 
milionów. 

Wyszlo także na jaw, 
w początkach marea br. 

OBJAWY PRZEDKRYZYSOWE ~e zahamowain.le tempa rm;woju pro. 
W USA dlllkcji w tym ll.'.llmemyśle, W ciąigu 

W C'La.soo;piśmfo „PROBLEMES ECO- styc2111fa ł lutego br. wyip.rodmrowano 
NO!\UQUES" uika.zalo się osta.tnfo spra- tu blisko 300.000 samochodów mniej, 
wozdalll.ie franeuskiego attache fina.nso- n.i.ż w tym samym ok:J.:esie roiku PoO
wego w Waszyngoonie, dotyca.ą.ce aktu- przedniego. 
a~nej sytuacji gosp<Jdarczej w USA. Zbyt samochodów wykJ10uje jeSr.1Jcrze 
Czym się ta ·sytuac.ia charakteryzuje? groźniejS1Ze objawy ik!ryzysu, w 'llWiąz
Otóż pnede wszystkim - narastainlem ku z tym 'Za,pasy samoohodów w końeu 
objawów pr!letlkryzys-0wych. Nofoje się lutego br. wzrooły do n.ie noto&Wa.nej do
tu m. im. s.padek ]l'l'odu'Kc.ii przemy.~lo- ląd ilości 900.000 S"Zt. 

około 4 miil.ia.ridów dolatrów na. „proigra.m 
wza.jemnego bCQ!Jl>ieczeństwa." w roiku 
bieżącym, w !11\'l'liS/ZJku z czym trudno 
Jest rządowi ain.ga.ż<l'Wae się w fiinam.w
wa.nie iinnych k<llS'Ztownych rplanów. 

W każdym ratZ.ie autor pia-nu, Mon
roney, uważa, że „w'llrost wpJ,ywów ~o
munistyc'lJllych w S"Zeregu kra.jów a1Ł,Ja
tyckfoh i aJrykańsikid1" jest g~_ny dJa 
ameryikańslkiej polity'ki hegemonn l rz;a,
daniem „woil:nego świata." jest ooe~·ra
nie i1nicja.tywy z rą.k Zwjąrzku Raod!z1ec
kiego". 

wej (na pnestrzeni Ja.t 1956-7 wyniósł Ocenia się ogólnie, że po Olkiresie 
on 5.5 Pll'-Oc.), najdotklirwiej odC2uwany wielkiego rozwoju p.rooukeji amerykań
w przemyśle hutniCIZYID, co lJ-OIZ<liS'taje ski przemysl sa.moch{)dowy wyko1-zys!it1-
w ści.slym związku z kryzysem w ame- je obeenie zafodlwie pofowę swych moż- 2LE z BRAZYLIJSKĄ KAWĄ 
rykańskim P·rzemyśle samochod<Jwym. Jiw-0ści p,rod.ulkcyj111ych w sitosunlku dl{) Os·bry 51Pa.delk SQrzed.aży na.jwa~niej-

Spadly obroty w handlu (-z;wfasizcrza okresu pełnej 'P'l'OSperilły. Sama tyllko szego arty<kułu w Brarzyli:i - ka'\\;y (7~ 
W Wl.ełkfoh ma.ga=na,ch), 2lrnniejszyly ffama „General Mot.om" 6d jesi·eni h~". d . h pansh \. 

-• 1957 roku 71wol<niła 28.000 roootn.ików, proc. doc ..... ow ewruzowyc . · : się roomia.ry amerykańskiego bud~nie- sprawil, źe w ub r, BraZYha. mia.l:i-
15.10 Koncert Małej Orkiestry twa mies'Z:kani·owego, 0 którym w Sta- chociaż zwią7!ki zaw~fowe IPOOaJą dużo 

240 
milin d-olarów deficytu w swym bi-

Dętej. 15.30 Dla dzieci fragment nach Zjei!nocrronwch zwyklo sif) ma- w!lękSIZą lic-zbę. laniSie ;płatniiezym. Wystąp~Iy już oznaki 
„Rubi_k u" 16.05 Pieśni kompo- w1·ac". ,,rndy się buduJ·e, w=vstko jest t ·~ sie 
Z"toro polskich. 16.20 (ł,) Ko.n- "' ~-• z inflacji . a. rooo •nicy d0>ma.gaJ.,. - ; 
c~rt rozrywkowy w wyk. ork.ie- w I>Oo~lru". ZAGRO ONA HEGEMONIA 25-prc.c. p-0dwyż:k.i płac, by wyr1JW1Dac 
•try mandolinistów ŁRPR p. d. Czy te objawy są niepokojące? Ogól- Senaoor A. S. Mike M<lllllrolley (dem<>- ostatinie poważne p<Jd.wyżlci cen. 
Edw;irda Ciukszy. 16.50 Porady nie o-0enia .się w Strunach, że nąd UCl:lY- krafa) -oirl<Jsi~ w drcieI1111iku „ST. LOUIS ć l 
pral>tyczne dfa kobiet. 17.01 (Ł) ni w1Szystk<1, by przeci1wdziala-ć s:pad- POST DISPATCH" szczegóły uowego Corarz więcej też gl-0~ów slycha na. 

Worek Judaszów" - aud. w o- k-owi k<Jniunklury, niepomyślne zjawi- pla,nu amerykańskie.i pom~y dla. kra- temat konieC'lJ!l.ości nawiąza•nia n-0ormal" 
pracowaniu Tadeusza Gicglera. ska gospodarc1Ze 'b-0'\viem mogłyby rz cza- .i6w sla.bo r<JIZ'\\.iniętych g-0:s:p.1darcrw. nych stosUJ11ków dyp1oma.tycrmych 
17.15 (Ł) Muzyka. 17.25 t(Ł) J„R~e- sem zachwiać za.ufanie ISlP<>łeczeństwa Oczywiście, pilan ten zakłlll!la, że z po- l1a11·dfowych z ZSRR, a. Brazylijski In-
czyckie tradycje" repor az . ą- 1 t 0 ~t:vtut Kaw~'"Y '"''-"w·a wr"C'Z do ,,ukła- l · H s l g 17 45 (Ł) a.me•"•"·an'skieg<1 d-o sys emu crpar eg m-0cy kn~..-stałyby J· ~"y";e pa1'1s!1Wa. b" ~ ~ • .„. ~ bińskiel'O 1 · moa 1. · ••"' ~·~·„ ""'· m ~- do'w " 'kra.J'aitni ti:a żefarzn~ kurłyrną". Wypoe"zywamy przy muzyce". na. „wolnej praed.siębi~rczoścł", dące członka.mi Mledozyna.rodowego Ban- ~ "" 
i'a.10 (Ł) Łódzki dzienni!< rad,io_- ku Od'łmd-0-wy i Rczwoju, w którym, Konkurencja producentów ika~vy w 
wy. 18.35 Muzyka i aktualnosc1. SYTUAC.JA w AMERYKAŃSKIM ,iaik wiaod-0mo. USA IH>iSiada,ją 30 proo. Afryce i w i111111v-ch k.raja!C'h srpra.wila, ioe 
19.00 Radiowa Spółdzielnia Saty·: PRZEMYSI,E SAMOClłODOWYM udzi.alów. Brazylia .g-O•rąc'likow0 poOl.SIZUkuje noWY,ch 
ryczna. 19.20 Miłośnikom tańca i rynków zbytu. 

dzienni!< wieczorny. _20.23_ Kromka amerykańskim pmemyśle sam-0cho1Jod-0- na o.kres do la.t 40 <>rari; w spo.sób Pro•błem ikaiwy !Stal się więc !PiNlłile-piosenki. 20.00 Stan pogody. i Cieka,we d.ane dotyczące sytuacji W Plan p.rzewid•u.ie udozielanie P<>'ŻYC'Zl'k f 
sportowa. 20.40 M1chel1: Sm~a ,_ t • mem „życta i śmierci" w kraju, który 

E l TNG" R 1 '-. jest czwar ym są p1ą,"'m <:o o 
neaj)oll.tan' ska. 20.50 Od_twor. ze. me 

1 
·wym p1nyn-0°si sv.vaj·ea.1·s1„a ga.ze.a gwara.nLu.iący „ca!.k{lowite p-osrzainowa.me t (USA . ,.., ) d , 

publicznego koncertu w1elkici Or •. NEUE ZUERCHER Z IT , · -O' suwerem1ośeoi k1raJów o„Jęt.ycb progra- wieLlmfot ~rajem na. świecie. Te i !inne 
kiestry Symfonicznej PR - _dyry 1957, olumuje się, był najlepszym r'J- mem pom-OQy". Plam Mom·oney'a. nie 
guje Jan Krenz. 21.20 AudycJa 11- kiem w historii pnem~·slu .;amoclrn•rl<J- zyska? 113 tratLte '.PO!Parcia sekrefa.r7,a sta- alał"mnjące wieści na temat sytuacji w 
teraclrn (w przerwie koncertu). ! wego USA (ogólna p-rodukzja 1957 r. nu, Dullesa, jego uwaga b<>wiem s!tie- Brazylii przynOOi jeden z Ol'ltatnich nu- \ 
21 30 D. c. koncertu. 
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„Hap- - 6.119.307 w<Ylów cs-0>~-ych). Rapo\em, rowana. jest obecnie .głównie na <S;pra- merów „WaJł Street Joumal". P~-end" - fragiflent pow. 22.45 9 • I d •• zna ,„ I" d tik . (fb) 
Melodie taneczne. 23.00 . Wydawni J>OCZąllki roku 1 58 przyn1-0s Y osc - WQ zg-Ouy >.On.gTes:u na wy a 1 <l'Warue 

ctwa PWM. 23.30 Melodie na do- -..---------~-~--~-4 ~~-~-.._..._..._._~~---~"""~~~~~.._.---~~--. bran:oc:·~~~::c".'::-c=--:;.::;:::=;;:;;--::-:-:-;;;;---;;~ 
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In:ny uozony amerykański 
Herman Mueller oowiadczył, ż.e 
radioaktywność powstała wtSiku
tek pró'b z bronią fiuklearną 
spQWodowala duże zmiany dzie
dziczne, które je5Wze bardziej 
wzroo:nq jeśli te próby będą 
kontynuowane. 

11,Mazowszem'' 
do Nowego Jorku 

W dniu dzis!ej.szym odpływa 
z Gdyni „Marow.sze"' w SIWÓj 
p'erwszy i zarazem oo.tatni rejs 
przez Atlantyk, Na po·:<l:a<lzie 
zn.ajd·uje się 157 pasażerów, dwa 
p;e.ski rasy „pekińczyk" i jeden 
kf)t - angora, które postano
wily towarzyszyć swym właści· 
c'elom w tej niepewnej pod.ró
ży. Pa1Xtżerowje .zostali zwerbo-
wani przez „O;:bis" po bardzo 
<:i!ugiC'h namowach - m!mo nie
zwy;kle dc,gcdnych wa!'unków: 
PO•dróż Jest nie tylko całlwwi
<:ie bezpłatna, ale „Orbis" do
pla·ca1 jeszcze każdemu namó
w:onemu sumę 500 oolarów za 
ryzyko. 

„Orb's" SiJJ·Odziewa się, że po 
zawin:ęciu (oby!) „Mazowsza" 
do ipOrht nowojorskiego 
wspnn1a1y ten statek 2XXStanie 
natychmiast nabyty przez któ· 
regoś z amerykańsk:cn multi
miliarderów jako swoi\Sit.a ozdo
ba kolekcji łódek i canoe ;p·!y
wających po jeziorkach w ich 
letnich rezydencjaoh. Podróż
ni „Mazowsza" mają powrót za 
pewniony na „Batorym", 
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Studenckie 
STUDENCI RADZIECCY 
OUWłEDZĄ STUDENTOW 

SZKOCKICH 

wiadomości lYCI 
.Jak in.formuje Biuletyn In

formacyjny COSEC, trzy<lzJie
stu 1<-tudentów radzieckich od
wje<l.zić ma w kwietn'u lub 
maju br. osrO<ik:i uniwersytec
kie w Szkoc.H. Wizyta ia b;;
cizie wynik.iem paromiesięcz
nych pertraktac.ii o nawiąza-
1rue stosunków miiędzy &iuden
tami Wysp Brytyjskich i 
ZSRR ~ stycz!11iu z inicjaty
wy isekCJl współpracy z ZSRR 
przy Britisch Council, przed
stawiciele Narodowych Związ
ków Studencldeoh Anglii, Szko
cji, Walii, póln. Irlandii i i11-
111ych organ.izacj i mlodzieżo
wyoh. spoikah się z p.rzedsta~ 
wioielami mlodzieży radziiec
.kiiej. 

jak już donio.stlliśmy - materia
ły informacyjne MZS przycho
dzą do nas z o~omnym opóź
nienliem, co ab.solutn:e dezak
tualizuje ich wartość, 

(es) Nr 10 Dodatek studentów i wyższych uczelni 

Goście radzieccy odwiedzą w 
Szkocji cztery ośrodki uniwer
syteckie. jak również zapoma
.ią się z niektórymi problema
mi spOlecz:nymi li organizacją 
n ·. temu s<ZlrolnktMra w tym 
kraju. Warto ziwrócdć uwagc; 
ria fakt. że w roku 1953. dwu
dziestu studentów .szkockich 
«lwiedzilo Zw•iązek Radz;i€cikii, 
będąc gośćmi tamtej,.,zych oc
gan.izacji istudenckich. 

PROPOZYC.JE I PYTANIA 

Przedstawiciel Uniwersytec--1 
kej Konfederacji Boliwii Ar
mando Molina Cordova. sJto
:rzystal z zapros,zen:ia MZS i 
prz~'b:Ył jako obserwator na 
r.i0s•edzenie komit-etu wyko
nawczego tej organizacji. 

Porozumienie ootrzebne natych mlast 

JEDNA JASKÓLKA 
nie czyni wiosny ••• 
Dzialaji:lca na terenie Łodzi 

()kręgowa Rada Siudenc-lrn 
ZMS zorgani.zowala w dn'.u 2G 
bm.. w auli Wyższej Szkoly 
Ekonomicznej, &.ootkan.J.e z se
kretarzem KC ZMS - Jai-emą 
Maciszewskim. Na spo-tkan;e 
to, którego tematem byla „sy
tuacja w situdenctkiim ruchu 
lewdcowym w Lodzi„ na tle sy
tuacji w kraju" przybyli ciz.ia
łacze ZMS z ter€1I1U Lodzi, zaj
mujący się pracą na o'Clcinku 
studenckim - w liczbie okolo 
35 o.s.Ób. Zaszczycił je również 
1>wą obecrno:klią rektor Wyżswe,i 
Szkoły Elwnomicz.:rue.i prof. dr 
E. Ros~ct, 

Obok spraw o charakterze 
informacyjno - programowym, 
jak np.: co zr-0bion() dot,~'Ch· 
crz:as, różnice międiz.y ZMP 1 

Komunikaty 

Zl\JS co do metad pracy i kry
teriów przyjm-0wanfa. w He-rc
gi członkowsltie. informacje o 
pracy „grup dzialancia" ZMti w 
iimych ośrodkach akademic
k.ioh itp., pornszano spra.V.:ę 
oość istotną, a mfanow1c1e 
stosunek ZSP d() ZMS. Spra
wa ia :na grun.ctle łódzkJ.m wy
maga jak najs.zybsizego zalai
wietnJia, tym bardziej, że s.tro
n.:v za·inten'?.SO'lvane, mówią <> 
a1i€'j co·raz częścLej, al€ n:i€ste
t.Y. tylko na .s.w<nm podwórku. 
Ws,półpracy. jak dotychc.zas, 
11j.e ma. a stos,un,ek wzaienmy 
jes.t pel.en rezervv-y i ... niel.lfuo-
5ci. 

ląC€go problemu, podjęd.-, 
wspótpracy. Myślelitimy nata
miasit, że wylon:ą się w czas.ie 
clys'kus.ji pew.ne konkretne pro
pozycj.a w tym kie.runku. N:e
stety, do t-ego nie d:s.zło. 

N~nvet c.-..va ·i111ł.ieuinośću jcs.t 
tylko p.oz,orna i zewnętrzna. bo 
trucLne> mów1ić <> r,.;ej w warun
k;;.ch braku p<l•rozumienia. 

Jak dotąd, pod deZOTi·antują
ca nazwą di;ialają-;:a .,Okręgo
wa Rada Stu<le.ncka ZM.S" (na-
7,wa przypomina firmę ZSP -
Rada Ok,ręgo.va) lansuj•2 for
my pracy, zbliżone do ut2s
powsk!cb, (klu;b 1Jlmowy, klub 
jazrowy, mówi slę na.wet o 
stworzerni u ko!!likurencyjne~o 
t<=atru satyrycmego). ce> na do
bre na·a wyoho·dizi a.ni jednym, 
ani drugim. 

Postllllujemy więc: lmniecz
n.e j.-,:.st jak najsz.yb.sz.2 porozu
mie.n.ie. W intff'esie obu o-rga.
nizacji, a przede wszystkim w 
:ntere.siie &tudenta. 

Nie czytając teg<> tekstu, I 
7-·wmr:zędmz 98 seku·nd. 

Uniwersytet w Atenach 

Uwago! Uwaga! 

Nasza ,,atomowa'' 
ankieta") 

Arrnando Cordova, jak po
daje Biuletyn Informacyjny, 
prz<?<l·"'l'.'1wil .szereg propozycji 
i µyt<ln. Dotyc:z~·ly one prn
l,kmu .<;2porar-j1 wyź.s,zych 

l1<'7,elni od pa1i.-;twa. autonom;i 
lmiwersyt~-k:ej i niezale;mo· 
~c' or:;,anizacji stud~ckich. 
Wystos-.ował on również szer~g 
pytaó. do•ycz:wych zagadntlei1 
wzajemnego sto.<tmkn organi
zacji stuclenckich zrzeszonych 
w :MZS. 

Rada Okręgowa ZSP przypo
mina, że zgłoszenia dotyczące 
wyjazdu na miesiąc lipiec i siei'· 
pień na i>racę przy winnicach 
do Francji przyjmowane są do 
10 kwietnia 'vlącznie. P1·zy zal>i· 
sie należy ztożyć 4 zd.ięcia i 2 
k"•estionariusze '' yda,vane w 
RO ZSP, Piotrkowslrn 77, <<>· 
dziennie od godz. H-16 u kol. 
Michalskie!{o. 

• • 
Agencja :Biura Wczasów, Pod· 

róży i TUl'ystyki przy RO ZSP 
w Łodzi, Piotrkowslrn, 77 zawia
damia ogól studentów, że z 
dniem 29 marca w lokalu wła
snym uruchomi sekcję Biura Pa 
szportowego, załatwiającą wsze!· 
kie studencicie wy.jazdy za gra
nicę. Z radością lcomunikujemy, 
że wydawanie paszportów czlon 
kom ZSP ulegnie przyspiesze-

Otwierający zebranie sekrP
tarz Rady Studenckiej ZMS, 
tow. Mendryk, m. in. stwier
dzil, że „istnieją w środowi'ili:U 

obawy co do ograniczenia dzi<,
la.lno,5ci ZSP oraz uprzedzeni a 
do ZMS ze strony niektórych 
dzialaczy ZSP, a j·e<len z dy
skutantów sugerował, by ZMS 
parlamentarnie kierował pr'.3.cą 

ZSP (?). Jest to dowodem ja
kichś nieporozumień i pomiesza
nia pojęć w zakre..;ie komilJe
tencji obu organizacji. Sh.isz
ny wydaje się glos tow. J. 
Maciszewskiego. by ZMS w~pol 
pracował parlamentarnie z 
ZSP a nie kierował tą organi
zacją, by zająl się pracą id~o· 
wo-µolltyc:zną. na u.czelniac.h -
w pracy kulturalno-oświatow·ej 
przecllużyl formy dzialania ZSP. 
Słowem, by ob:e 01,ganizar-je 
wzajemnie ze sobą wspólp~;;• 
cowaly i wzajemnie sobie pa
rna.gały. Aby do tego doszło 
w środowisku Jódzlcim, trzeba 
zlikwidować sztuczną barier<;, 
która wprawdzie nieoficjalnie 
ale i~tnie,ie, trzeba aby ze stanu 
oczeklwania prze.iść do pracy. 

I + I = 2 TUDENCKIIJ 

Drodzy Ozyte'Lni.cy! 
Wła.ściwie nie chcieliśmy 

mwracać Warm g:owy. Nie
is-tety, d.cszJo między nami 
do sprzeczki, która pa-różniła 
na12,z - z;g-c,::l:iy za"Z:vvy=i -
zespól i roi;Wl:a go na k.illka. 
obozów. 

A wszysiiko iP'l"Ze'Z drZ::.wną, 
c:ernką książe-.."""Z.l;:ę - k!tórą 
ozyta si~ jednym tohem, w 
ciągu jedine.go wieczoru -
mimo że n'e je>rt: -to nowe
la klryminaba w rni,tym te
go s.i.t.>-.Na 21n.aczeniu. 

w.~pomnian-c czas<>pismo nie 
poda.ie J.edinak, w jaki sposób 
Potraktowano propozycję i py
tania Armando Cordovy. Przy
pu.c.z07.a tylko. że wzbudziły 
one na i;>ewno dysJrnsje i pole
miki .. Nie~tety, nie możemy 
Wiedzieć._ Jak sprawa wygląda\ 
2 drug1e1 istrO!n.y, bowiem -

Tylko dla „obkutych" 
Ch0:l"zi o 111Ciwe:ę „Oooy" 

Alberta. Camusa, wydaną u 
na$ 'Przez PIW, z ko11·cem 
t:rty=nda br. (cena baa:<iiz,() 
p:zy.silępna - 10 zl). 

w arytmetyce 

Paftlieta i I 
Za l>ięć tygodni 

lub 35 dni 

niu. f 
Wszelkich informacji udziela i 

zgłoszenia przyjmuje kier. Agen 
cji Biura wczasów Podróży i Tu 
rystyki - kol. Wlodzimierz Mi
chalski w lokalu RO ZSP, Piotr 
Jrnwsl<a 77, codziennie w godzi· 
nach 10-14, tel. ~12·99 oraz 
287-00, wewn. 22. 

„JU!E~~IA" ijS1= 
cdp.o'Wiedni kostium? 

Międzyuczelnliruna liga siat
kówki działająca od kilku ty
godni na terenie naszeg<> mia. 
sita była pierwowzorem tego 
rodzaju ro,zgrywek. 

- Ja.k oceniacie te rozgryw
k!i? - pyta.my kol. Lubomira 
Czerkawskiego - członka pre
zydium zarządu AZS. 

- Skoń-czyla się supremacja 
Politechnika. W ostatecznej 
klasyfi:kacj i w roz,,aryw
kach siatkówki i ko.s.zyków
]{.i mę.S'kiej i że11s;tiej PL ża
jęla dalekie miejsca. Oto ja·k 
wygląda uszeregowanie dru
żyn: 

SIATKOWKA ZERSKA 

1. AM 
2. WSE 

6 
6 

12:0 12:3 217:93 
6:6 7:6 133:128 

WOJCIECH ~UCZKOWSKI 

OD REDAl{CJI: 1 

Trudno b:vl-0 oce.ekiwać 
spotkania, rozstrzygnięcia 

od 
pa-

3. PL 
4. UL 

6 
6 

4:8 6:3 121:172 
2:10 2:10 72:150 

SIATKOWKA MĘSKA 

1. WSE 6 10:2 11:4 210:130 
2. PIJ 6 10:2 11 :4 216:146 
3. AM 6 2:10 4:10 112:177 
4. UL 6 2:10 2:10 65:150 

- W roi;grywkac.h krajo
wych mistrzowie grupy łódz
kiej walczyć będą w strefie 
t?.w. „środkowej" razem z 
War.<·zawi\ i Luhlinem. 
Nalęży jesz,c.ze nadm.ien.ić, że 

nasze uczelnie mają już mię
dzynarodowe ko.ii.takty &porto
we. Lódzka AM i WSE mają 
już załatwiony wyjazd za gra
nlcę. OLrzymaliśmy z,godę re
ktorów wsp.orr.nianyoh uczel
ni. Termin wyjaz.du zależy tyl 
ko od kierownictwa Studill.llffi 
WF. Akademia rozegra spotka 
nie z Liebig Jtts:tus Urni.ver.<i
tat w Giessen (NRF), a WSE 
z SD Mladost ...., Zagre]? (Ju-
gooławi.a), (Pil) 

Matlo: „ ... Slól bez 110g 
jest jale dom bez sera". 

(Znowu ponobno 
Galczy11ski). 

T'ostanowilem sie wylanlr!c'. 
Wprawd:ie Seneka mciu·it, że 

to źle, ale pismo bez indywi
dualizmu, jest jak slól bez 
nóg, albo jeszcze gorzej. 

Redaklor nosem kreci! - lecz 
przestał, gdy mu powiedzia
łem, że wirusy to bardzo lu
bią • Istotnie - dostal kataru. 

Nota bene - mam już o:.l 
czego zacząć: redal~tor zakata
rzony. Nieźle. 

A więc: kto? co'! - redak
tor: jaki ? - zakatarzony: co 
rnbi? - red.aguje; co redaguje? 
- „Zycie Akademickie", tygo
dniowy dodatek „Dziennika 
Łódzkiego" dla wyższuch U" 

czeln·i i studentów - ulcai11ie 
si11 w każdy wtorelt, potem 
znika. 

Zatem permanent11.a. fatamnr 
gana? Nie: .,Zucie". czyli la 
vie, iak mówią Francuzi. C'r:st 
la nie. 

10 numer .,Zycia Akademic
kiego" z dnia 1. IV . .58, przy
nosi almrat tyle wiadomości. 
felietonów, artykułów itp. -
ile mieści się jednorazowo nti 
d1i;óch kolumnach drnku. Każ
dy student „obkuty" w aryt
metyce liczb naturalnych, w 

~l-.;:.P·R·o„,„~-B-~-A~-;;;:~;:;;,;;?;;1~~~~:;~;c; 
ur-<>ezysiilsct 1 wyda.rzen ogoln-011mej-
skich. DotyC'Zy to np. dITTia i:nauguracii „ . 
rOku a•kademiakiego. wiręczania n<i,gród do. c:zęst!vch ~l?°tkan sfru.<l~tów. 1 mlo-

l p ńS"twowych uroc.zvstośct hab'l'hcyj- dei 1'.1tefogencJQ z mtoo~1ezą iroibatm1-czą. 
' problem możliwości i s;>oo01bów ucz.y• n~ch, wrPczania dy,plomów do!i:'t-0~- Wmo~ek tr~i: ~alezaloby i;_>r:zedyis--

nien1a .z ~odzi. miasta uniwei:.sytecikie- skich non.mis aausa rltp. Cliicdzi rów- kuto~_ac mozh:w-O~c f•:.nc10wama „stv-
go .f'.1oze i po\viniem być r012l>:>at-rywany n'€ż o populairyrowanie nauk>C•\1TVc11 o- p~ndiow przemysłowyeh pa:z?Z. pQS!hcze-
w r?znO!l'od~ym aspekcie. Dlatego też sią~ni.ęć uazelni (b~uletyny, wydawnic-- g„olne 'Zakła'.dy' JJ_<racy -aUa czes·ci ~buden-
pon1zsze Wnioski uważam za propozy- twa. prasa oo,dJzien,na). a także o pod- tow Pokt~Cihn.il?. S?Jlooły S7'tulk Pl.a&-
c.ie wstępne, nie wyczenpująoe tematu k:reślanie pozv-ci1 wladiz uczelinfa:rwch tY'cr;;ii:i-ycih i U~<rwersytet~. W1ą~·l-01by to 
nawet w .0~ci - a formułuję je w w mieście. Byl'oby Il'P· słoozną dec)"Żją. częs~ ~tuden~o:". z k0i!l1Ki\e1:nym1. przied.-
pnzekonaniu. ze istnieje na pewno wie- pr.zvwrócenie pięlknego, tra<lY'cyinego s1ębi'9ll'stw~rm JUZ w czas1.e -stud;ów, P<> 
le innych. pozytywnych odipowiedlzi na tvrlilu rektorsikiego _ Jego Magnifice.n- -z.~ko11-czen11\l .których o?eJmoiwal1by oru 
sceptycz'!le PYtania rzucone w po)J'l"zed- . P: aoę u swo1oh patrOl!low. 
ni'Cih artykułach. CJ~n'<:~ek drLHti: Zrzeszenie Studentów Na tych wniookach kończy się rola 

Wnioselt :IJi,erwszy: sądzę, że w Lo- P-c>ls~·~h P?wi:nn<>. mo!m z.da.~ie_m, a1Uit:ora pubhtkao.itl. 
dzi najp1lnJeJ&zą SP'l'awą jest st.wor-ze- P•:-Z:VJąC na SJP~1 ': r-0•lę (l;~tek~i,na. mmJa- Wy:pada mi. jedmie je52lCIZe raz a.pe-
nie wyiSz;ym llc-zelnfom dogod·nych wa- tywy - s_tudenCik1f',J. w dfl,uxlwmie kultu: )QJwać do czytelników o wzięcie Ud7..'.ia-
runków „~ta.rt<>wych". znaczenie, ma- rab_ie~ .1 nauko(}wt'.1. Pow:rrrno wy.s.tą~1~ lu w d~'.'>lkUIS\ii na lam<iC'h .. życtia Aka-
je.~tat 5.:dtol ~kademicki.ch, uwoln'enie z m~·cuait:vwą 1·~akt~"\vowan:a Federat".Jl die>mic'kie~o" _ a.Lhcvwiem cec<hą 
ich od przygn1a~ającego, niezas1wżone- S~u<lenek1~ Kot Na.u.ko•wych, samo· ws:zy.s1tló:ili „zagaja.'!'! jest duża natar-
go p:ętna .. ~aśctankowcici." _ oto co d.z.1eln:vc:h ~ w . .z:na~'"m stopinm ni!Jeza- cz;ywość, 
powitnno, m~1m. Zldaniem, .stać się waż- lem:iych . roV1rn1ez f;n~n~•\.\'O (stałe do-
:nym z;a.gad:nl~.ern dla wladz państwo- tac.Je mia-?ta, ucz:e1n1 a ZSP. odi;ębne 
wyah i rn1e1Sk1ah, a także dil.a plaoó- sbabuty kol, wyb1~ra1ne wladv.e i ku- e • 
wek kultut:'8J:nych i dla prasy ra.toczy na=a,C'Z1am przez rekmolrów). z a g a J e ll I a 

a . . • Równi,eż ZSP mogłoby stać ~ę ln.i-
Zainteres<JW me lllJ.a.sta życiem ucizel· oja1iarem twtor,zenia Klubów Sluden-0-

ni wMOśn1e na. Pewno wtedy, gidy uoo- kich, :n.a terenie kltóryclh dioeihocllzilJ.IQlby 

~----~:t:>~---~--... ---... -~---... --~~~'-~:<ii-·~~ .... -~'"-' ____ , .... 1 

Robert Glwth 

zakrPsie od 1 do 2, może bar
dzo lalu;o ów fenomen spraw
dzić. 

Na szczególne poclkreślenle 
zasluau,ie specyficzny falct, ż.? 
po bieżąq;m, 10 num·er=e. na
stąpi moner 11 - i nie jale by
lo dotychczas (i jak. będ.;;ie 
póiniej): różne 2, 5, 18, lub 
20 numery. To się nazyu,a 
rzetelna robola. - Brawo! 

Pozostaje do omówienia ty
godniowy przegląd prasy slu
dencldej. No, cóż - jeśli ldóś 
ma ochotę, to proszę bard.to: 
kawiarnia ,.Honoratka", co
dziennie w godzinach 17-20, z 
wyjątkiem sobót, świqt i dni 
targowych.. (a-j) 

Miły upominek 
Droga Redakcjo! 
Bal'dzo d>0brze się istat<ł, że 

łó<tr.cy sLudenci otrzymali dil 
swoje.i dyspileycji dwie si.ru
ny ly g-0-dnó.owo w najpo·pular
n1iejs1.ym dizle.nruku. ,,Zycie 
Akademiclme" jest d-0da,tkiem 
naprawdę st.udenck.im, d">sk<>
nale -0dzwiercieilJ.ającym żY
cie akademickie Lodrci, ''Hao: 
z jego radościami i kl-Opill.a
ml. Pol·ra:eba nam. było tych 
.sr.ipalt. 

Niech w „Żyriu Akademic
kim" uka!liuje się j.ak na.i wię
cej pl!"ac .studentów lódr.r..kJch 
uczelni, bo to nada pismu ta
ki charaikter, jaki chcieli·biVŚ
my. aby ono miialo. 
Por.wstaję życrz.ąc Redakcji 

jak n.ajszybsrrego 'Z<l.i1byci"1. 
pełnej popularności wśród 
łódzkiej studenterii. ora'l: u
trzymimia pf,S\l'D.a n.a stale do
brym p-orzi>0mie. 

Aleksander Lewandowski 
PL chemia spoż. Il 

O ile cheec'ie nam pomót? 
- drodzy Czyleln;c:v - to 
weźci€ pióro do ręki i od
po"'rłedzcie na P.\"tania, kt.o
re sJo::-mułowaliśmy po dłuż
szej dy."kusji. 

1) Jaki jest Tuó,f stosu· 
nek d<> bG•bate.ra. now"'U 
l\lt>ursaulta; r:;zy posta.i) ta 
raizi Cię_, -cą,y pociąga? 

2) Czy i 'l'y "1dcizuwa.sri; 
„obcość" Meursaulta - w 
czym się ta „G·bc-0-ść" wyra
ża.? 

3) CzY sw-c>isfe „,~-c>le
nle" Meunsaulla. z więzów 
spolecmych, jcgQ 'llsa.mclnie
nie, jest epiidemi>c!7Jilą cboro
bą współczesną? 

Możecie też ooipowiadać 
nie biorąc pod uwagłl ,pyta{1, 
a po.ruszają.c inne, nóe sy
gnaEwwane tu prohlemy. 

Najciekawsze l(l(]:Jl'l)Wiedrlli 
będą publ.ilk-0-wa.ne w „ży
ciu Akademie.kim", honoro
wane wg obo(}wią'lllljących 
.stawek i nagT;ul'l:a.ne cieka
wymi, wartościowymi książ-
kami. · 

oą.wwiadajcie krótko 
źwięźle! 

OdpoW'iedzi - wraz z za
łączonym kuponem - nale
ży prZESyJać do dn. 20. J'V, 
58 r. na. a-dres: „Życie Aka.
demickie", Ló<lź, ul. Pio{ir
k-0~vska 96. (Ro'Zs.treyga data 
s:tem1Pla po-.""Ztowego). 

Reclakeja 

P. S.: Je"'t m pierwi:.z.a 
nasza a:.'l.kieta atomowa. Bę
dziemy się jeaz,cze 7,w;-acać 
dt-> Was częściej w różnych 
sprawach. 

•) a tomowa - wtaj: mała. 
Od słowa „atom" (bardzo 
mały element materia), 

Ankieta ,,atomowa•• 
Życia Akademickiego 

1. 6ndło lub pseudonim -------

2. Uczelnia i rok studiów (wzgl. klasa) lub zawód 

Uwa«a: W zalklejonaj kJoipertcie :nalerżiy dołączyć kal'itlkę 
'Z irn.ianie:m i na21Wmem rui.dawcy, 



W pracowniach łódzkich badaczy 

EPOKOWE 
ODKRYCIE 

Wywiad z magistrem Jerzym Jatczakiem 
pracownikiem naukowym Zakładu Fizyki UŁ 

Z mgr JatC"Z.a.kiem spotykam 
się w pracowni fizycznej UL. 
Podając mi rękę mówi: - Bar
dzo się cieszę, że pierwsza wia 
domość o moim odkryciu uka
że się właśnie w „życiu Aka
demickim". 

stwierdzam, że po suficie klat
ki skaczą króliki. Zaintrygo
wany zaglądam do innych „pu
stych" !datek. Na sufitach wi
dzę koty i białe myszki. Nic 
nie rozumiem. Spoglądam b(~Z 
radnie na mgr Jatczaka; który 
uśmiechając się tajemniczo, 
mówi: 

Taslyzm contra ,,Kawaleria" Supoego 

W nowym gmachu 
Móglbym zaaząć tak, jak to 

„i.n illo tempore" zaczynało się 
podobne artykuły: „Dzięki 
hero:cz:nym wys;łkom Zjeć.::io
czenia Budov.'T,,:c:wa M'.ejsk:e
go z dyrek::ją na czele ukoń
c:umo p~zed te;:-;-:'! L"lex bm:k>wę 
B'ib'..ioteki U!l~wersyteck:.ej 
:p:zy ul. N aruto•w'cza w Lo
dz'.". Ale zac:unę inaczej: 

Mówi sza.t.nfa,rz bj0blioteki, 
pan lfa~·uściński: 

ajyliśmy czytelnlę ogólną w 
fotele klubowe z reguloe•1va
nym poz'.omem op3rcia, zao
patrzxme w s;ie-::jalne mzgne
tyczn e pul i:1ty' które oucz.ą 
zmęczonego życ:em i n.aul{ą 
studenta grając poc3ątek z 
„Lekk'ej kawaleri"' Sup;>ego, 
Ponieważ 'lJWiedzoi!!ie gma

chu trwa już d{)ś!) długo, 7jeż.
<lża.m,y w dół Vliindą pneuma
tyc"Zną, a.J,y -0-paść na wyg-0dne 
s1bl>łki w luksus{)•'\\'Ylll barz~. 
Na.IJi>.ie i zaka . .ski ·wy•daje się 
tu po wykupieniu mic.s:ię<w.ie
g<> ah()namentu, ale c-cś tdę 
ta.m znaJaiz!{) i IHl•krze!l'kmy na. 
ciele i duchu wrócilem do re
dakcji, aby p·tNl?;ielić się z 
wami raid·osną wieścią: 

Biblioteka Unhvcrsyf e.cka. 
biała już w nowym irmachu! 

J. POl'EGA 

Potem pokazuje ml dwie 
sztabki żelazne. Każda waft.y 
500 g, oo stwierdzam kładąc je 
na wadze. Mgr .Jatczak zarriy 
ka szita.bki w metalowej s.kI1zy
ni i włącza prąd. Po chwili 
wyjmuje jedną ze• sztabek i 
podaje mi. Biorę dość nie
o.strożnie. Sztabka wyfruwa mi 
z ręki i z głośnym klapnięciem 
osiada na suficie. 

- Gdyby pan trzymał w 
ręku ową sztabkę przez okreś
loną ifość godzin, cih·odzilby 
pan po suficće. Gorzej by by
ło, gdyby nle było nad parnem 
sufi.t'U, bo wtody ulecoiałby 
pa'll w przesbrz.eń międzypila
;netarną. 

.„a oto do czego doszedłem - mów! magister, spoglądając nie 
bez dumy na sufit. 

- Pan.:e! Już s.ię w niejed
nej szatni wleszało plas:ocze, 
aJe ta!ticih UTządzeń ja:k tutaj, 
to jesz,::z.e nie widzfalem. Po
pa.t.rz pan na te wieszaki: A 
hol... o, tam, n.a lewo. w:dzi 
pa.n? Te abstrakcyjne ksiztal
ty? To ja;,t właói11ie to ne>we 
w naJS&ej architekturze. Wszy
stkim się wydaje, że holu 
n~e ma, a on jest, jest, panie, 
,g,ębo!w d.0 ser.ca dociera je
gio tas;z.ystows~ie vv-nętrze! 

- Przewidziałem to - śmieje 
się mgr Jatczak i wyjmuje ze 
skrzyni drugą sztabkę. 
Tę trzymam już uwazme. 

Wystarczy, że rozluŹ!lliam tro
chę zaciśniętą dłoń, a czuję, że 
sztabka sunie ku górze. 

- Moje odkrycie polega 
właśnie na tym, że pozwala w 
bardzo prosty sposób pokonać 
przyciąganie ziemskie - tłu
maczy magister. - Niech p'l:l 
jednak nie trzyma tej sztabki 
zbyt długo, bo i pan uniesie 
się do góry - dodaje z uśmie
chem. 

...... Pan chyba ża.rtuje? - py
tam trochę zaniepokojony. 

- Wcale nie. , Właśnie po
każę panu coś w tym rodza ,u, 
Zaskoczony tą odpowiedzią wy
puszczam z ręki szatańską 
sztabkę, która szybuje ku su
fitowi. 

Przechodzimy do sąsiedniej 
sali. Pełno tutaj drucianych 
klatek. Niektóre są puste. W 
innych widzę króliki, koty i 
białe myszki. Mgr Jatczak za
trzymuje się przed pustą klat
ką i wskazuje na nią ręką. Je
stem trochę zdziwiony: prze
cież klatka jest pusta. Przyp"3.
trzywszy się jednak lepiej, 

- To te sztabki są „zaraź
li we"? - pytam. 

- Można i tak powie.dz.leć, 
Są „zaraź1i.we". Ich stycZ!no.ść 
z innymi ciialami powoduje 
zmiany w struktll!I'ze atOlffio
wej owych im:nych ciał. Zmia
nom tym nie poddają się je. 
dynie atomy ołowiu. 

Na. czym wlegają te 
zmiany? 

- Na wymianie l:adllillków 
ęlektrycz.nyc:h. Jądro ;normal
nego atomu p·os.a·da ładu.•ek 
elektryczny dodatni, a jego 
elektrmiy - ładiu;nkii ujem:ne. 
Istota mojego odlkrycia polega 
na tym, że można zmie:nić tę 
prawidJowość. Wtedy jądro 
atomu pos:iada. ładunek ujem
ny, zaś elek.trony - ładunki 
dodatnie. Zmiall1a ta powod:u
j e, że ciaJo unOOi się do góry 
pok0111ująo prawo grawitacji. 

- W ja.ki sposób dokonuje 
się tej zmi~ny? 

- To jeszc.ze tajemnic.a, ale 
już :ruie na d!łlll.go. Przeprowa
dzamy mnóstwo doowiadczeń. 
Odkrycie moje będzie mialo 
szczególtne znaczenie właśnie 
teraz, w okr-e.si e próbnyc;h lo
tów lmsmic~nycih. 

A oo pa na nap!'owadzlJ.o 

------------------~------

Ogary poszły w las. 

na trnp teg·() epokowego ocl
lu-ycia? 

- Przypadek. Do wie!kicli 
od.kryć dioc:ho•dzi się niekiedy 
zupełnie prz,ypadJmwo - od
powi.a1da sk:romn.ie mgr Jait
czak. 

Gdy wyohodziłem, magister 
za.trzymał mnie w drzwiach. 

- Za~nialem, a te> też 
wa7..ne - ozinajmil. - Otóż, z 
i!l_OWodu ciągłego stykania. się 
z cialami nie .podlegającymi 
p~awu grawita•::ji, tracę u.sta
wi<:znie na wadze. Czuję Slię 

Szanowny Panie Redaktorze? 
Od dawna już śledzę Wasze 

pismo i muszę stwierdzić, że 
to jest oburzające. Czy m6g1-
by Pan tak, z ręką na sercu 
odpowiedzieć: co robt „Zycie 
Akademickie" w środę o godz. 
11:i.15 kolo mojego domu? Jale 
Wam nie wstyd, redaktorze! 

L.::utaly tak tam i z por1VTotem, jakby nie od
czuwając dusz111ego pomruku Kiu-kilu. który 
już groźną chmurą gromadził się tnad Biripu:n
gla della Ignorabile. a.by za kill~ godzin rn
nąć nawalnicą trop:ik.aJ.nego d.ż,dżu. 

Okradł kasę p-0c:ztową na 20 tys„ a tera·z la
mentuje, be> g0 sumienie gryzie, bo ża.I. mu 
minisiJra handlu. 

P.owiale> rnro·wiem. Ktoo zanucił kolędę„. Me
loid1a lec!.a.ła z u.~t do 'llS<t i P·D c:hwilii. nad 
p0ilami rozlcglo się miarowe dOOnienie: 

Wasyl sied.ziaJ na ławce pod drzewem i c:zy
tał gazetę. Wod.z.dł paJUiSzkiem ;pe> cz.a.mym 
druku i wolno eylabizował: 

- !de-all-styczne wy-obra-żenia Ary-st<J... 
tele.sa o ce-Io-wo dzia-1a-jącej przy-czy.nie 
le-gly u pod-staw ca-lego dal-sze-go roz-woju 
wi-taili-zmu. 

Jak się nie ma oo się lubi 
To siQ lubi oe> się ma 
Te za.s.ade zawi:;.ze kłade 
Co silę tyczy mego ja. 
Pieśń dziwna i rzewna leciała het za je

z:io·:a i powraoa:1a ze ZiClwoj=ą silą, a~ zno
wu odlecieć. Wydawało S'ię, że nic juź nie 

Uśmiechnął się. Zaiste, 
nad miastem powiewał 
sztandar zapału, natchnie
nia, uniesienia, entuzjaz
mu, pogody, pieśni, czy
nu, współpracy, zwycię
stwa i łagodnego zamy
ślenia. 

~----------------"' zdoła zachwiać tej równo-

1 I 

wagi wynikającej z natu-

G U S// ralnego biegu rzeczy, gdy 

li 
' 

raptem zachrzęściły kola 
po tłuczonych czerepach 
przed domem Blady Jan
ko, w zgrzebnej koszuli-

Nagle ,dobtiegl jego u.s2lU cichy wprawdz.ie, 
sl:aiby i da.Je1'li., 1e::z jakże uprn,gnńlOily ryk. 

Na drodze zakotłowało .się. Scieżką ode 
Gniezna mlrał GOl!lko Pryiszicowiec, a m'kająo 
dumie: - Panie profesorze, panie profesorze. 
o ra.ny! Litwa wraoea! 

ObejrzaJ się, ści.slkająo w ga;rści kiesZIO!!l.ko
wy kairahin maszynowy. 

Ludzie stojący daleko PI12lecim.ęll się ~iże.i 
sycząc „=.z", żeby usłyszeć oo też ten Gus 
powie. 

On zaś stal jako olbrzym wśród 'lmrlów 
i wodząc w koło stra.s.zliwym wztXJtki.em mó
wił: 

- Przyjaciele, uczynifl.iśmy niezaprzec2lO!!le 
odikirycie, Znaleźliśmy w 6<talycli niezmierunyicih 
i dotykalnych k.sztaltaC'h to, oo najmądr.zej1S1l 
z naszych przoidlków uwarż:ali za ;p!Ó<;l wy()lbraź 
ni. Ukorzmy się przyjaciele, stoi'..my bowiem 
wobea nieZIW)"klego widoku, 

Wsadzili go w lód. 
W grU1pie sta:nszzy-clJ. wię:furiów 02JWalo się 

szlochanie. Wszysqy się od<wróc:ill.L No, o"C:zy
wiście to jak zawsze plaic.ze stacy Kuti.na, 

nie wyskoczył na drogę i 
wyciągnął przed siebie wąble rączyny, 

Dziewczyna byla. śliczna, 
Ten i ów widząc ją, cmoka~ z podzi'W'll 

i okiem zmawc;y .szaicowal na 10, 20, a n.aiwet 
50 .srebr:nyah guldenów. 
Popatrzyła na !Iliego z wś~cią i wyce

dzila: 
- Dawaj fO<I\Sę; 
Nie odpowied.Zi.ail inio, 
- Ty.„ gnojku. Syk!Ilęła ciclto, 
Odwrócił się. Ujął ją pod paclJ.y i równo

cz.eiśnie roZJglądal się 2lB jaikąś ina.jbliższą na
rożną apteką. 

Odeipc!lmęla go delikatnie. 
- Ja ea.ma ... - Wys,zeptał,a, 
Patrzył dJ.ugo, jak BZlla z iP<JIWtrotem i QZJuł 

ściskanie w gar<dlle. 
Z wielkim trudem wYSZ~tał: 
Tl.'!stis est amlima mea 
Usque jak mówią, ad mol'tem...1 
Oto się jesień zaczęła 
I nie ma kioonu d:aić w lll.O!'dę, 

Wszystko wymyślił sam 
K. Mozolewski 

Nasze opowiadanie * Nasze opowiadanie ·* Nasze 

zupełnie nocmaW!lie, ale już 
jestem lźejsz,y o całe 10 kig. 
W:ktrótce będ,ę zmuszomy wło
żyć butr o grubycih ol<J<wia
u1;incih ipode.szwacl1. W pirzedw
nym razie uleoę w przestwo
!f'Za. 

- No, oobrrLe, a gdyby ta
ki wyp.a.delk jedna1k zai1Stn:iał 

- j.atk wówczas Jm'Zedstawia 
&ę sprawa poi\vro•tu na. rllie
mię? 

- Tego n.ie wiem. Nad tym 
rz;a,gadnieniem pracuje lrole:ga. 

Rozmawiał: Z. Siemiński 

Ządam kategorycznie odpowie-
dzi. Polska Matka 

• "' * 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Wczoraj znów widziałam śla 

dy. W dalszym ciągu tropię 
wytrwale. Muszę zaznaczyć, że 
badania moje przebiegają jak 
dotychczas niepomyślnie. Nie 
mam odpowiedniego wyposaże 
nia. Na pańslde rece składam 
prośbę o przydzielenie mi sprzę 
tu. Bardzo zimno. 

Z poważaniem Y etł 
P.S. W dowód sympatii Zi!.

lączam Panu tych kilka skó
rek. Są to skórki z kilku 
schwytanych przeze mnie lu

dzi. 
Łączę pozdrowienl/J Y. 

• * * 
Redakcja „Zycia Akademic-

kiego''. 
Najwyższu już czas dojś~ ,do 

porozumienia. Nasz wza;em
ny stosunek do siebie jest 
mocno niekonkretny. Wy uwa
żacie. że u nas sprawy stoją 
na glowie. - My, że u Was. 
Proponuję spotkanie w pozy
cji leżącej. Zbliży to i_iasze 
wspó1ne polożenie i ulatw1 k:m 
takt. 

Student z Marsa 
(nazwisko i adres znane 

redakcji). 

Rozglądam silę i rzeczyw.iś

de: lu.s.trzarna, nieTeailna :PD
sadzka, s.eyby z krys~tałowego 
sZIIDla, dywa:ny, kitóre wydają 
s:Lę być li tytl.ko :pmdukLem 
wyobiraźni Królestwo z baj
ki! 

Pode.szltiśmy do ciemnej, 
~11cznej skreynlti, ups~nej 
mnóstwem magloz.nych oc:zu, 
dźw1g,D.Ji i zegarów. Kierownik 
księg-0rx.bd-0 •ru p. Hele.na Wiś
niewska wyjaśnti.a: 

- W tę t.SZ!Pail'ę wkłada się 
spe::jaillnde dZJi•uxkowallliY '!'e
wern. Po :prze.siunięciu tej 
dźwj,gna. urucham.i.a się zesipól 
c:ybet"netyczno a:k:twtyczn.y, 
który ..szytbik.o ()ldJnajd'Uje żą
daną książkę. 

W progu czytelni wita mnie 
ktier'()IWJ'Iti.k admU.istr.aoe:yj1cy 
b~blioteld: 

..., W troooe o wygiodę wyipo 

Nasz konkurs 
odcinek 4 (ostatni) 

...................... ~""'"'"'" 

~ 
Po wycięciu ostatniego od

cinka na.leży skleić wszystkie 
razem i odpowiedzieć na. py-

l 
tanie: „r,o przedstawia rysu
nek, który skleiłem". 
Rozwiązania należy nadsy

łać do dnia. 25 kwietnia. wy
łącznie na adres: „życie Aka
demickie" Lódź, ul. Piotr
kowska 96. 

Na.grody wylosowali: I na
groda. - Tresowana. żyrafa 

Niusia" (służy na czterech 
Kolega. z Wołomina podpisują- i~pkach i biega do kiosku po 

cy się „TWOJ KA.JTUS": żad- papierosy) J<.ol. PEULAJ WY
nego listu jeszcze nie otrzyma- KU _ Eskimos, II nagroda 
liśmy. Łączymy pozdrowienia. _ ti·ener z'yrafy (odważny, 

POETA Z GORZOWA: Pisze 
Pan, że nie moźe znaleźć poro- pełen zimnej krwi brunet) 
zumlenia z kolegami i stojąc JAN KLUŚ - Lępy Duże, 
przy ś<:lanie, pa~rzy, jak VI'. sz~- pow. olkuski. 
~Y ?ktenne wmkrustowuJe się Nagrodę pocieszenia „sa.mo 
Jeslen, osypuje się ltasztan, lato h 'd ki T 1 „ wyloso-
porzuca ziemię, jak Tezeusz c o. ma.r " es a. 
Ariadnę na wyspie Naltsos. wa.II: kol. kol. PIERRE RE-

Radzlmy poczekać do wiosny. VOIRE - Paryż, ALOSZA 
KOL. z. Z.: PrzyśliJcie pienią- RYiiOW - Mińsk, ZOLTAN 

dze I zdjęcie. Spr a wę przekaże-1 OSMYR - Baranowice, YOT
my MO; Moźe wydrukują w Il- ~SUNG _ Pekin ALEK GO
ście gonczym. Łącz;ymy pozdro- RAWDALIWIDZE Uchańsk. I 
wienia. • 

REDAKCJA ---"""---"------

Wczoraj na rogu ul. Narutowi
cza i Kilińskiego nastąpiło zdn 
rzenie dwóch przeciwstawnycn 
poglądów. Organa MO podglą
dają. S!edztwo w toku. Poglądy 
w stanie ciężltim odwieziono do 
przeglądu lekarskiego. 

* • 
Dziś nad ranem do sklepu z 

pieczywem przy ul. Piotrlrnw
skiej 18 wdarł się nie znany bli
żej osobnik. Sprytny złoczyńca. 
zdecydowanym ruchem wręczył 
50 groszy ekspedientce, lttóra 
zdezorientowana podała mu buł
kę. Jak zeznają świadkowie :oa.1-
ścia, przestępca, oglądając się 
bacznie na wszystkie strony, 
zjadł zdobyty tą drogą produkt. 
Po przełknięciu ostatniei:o l<esa, 
perfidny bandyta opuścił skleJ> 
i zbiegł w nie znanym bliżej kie 
runku. 

* 
Zofia Loren, słynna gwiazda 

kinematografii, kontyn1111.Jąca 
piękną i wzrusza.lącą dział'1.lność 
charytatywną Józefiny Backer, 
oświadczyła, że prag11ie adopto· 
wać ,Jedno z cudownyclt dzieci 
polskich. Jak nam donosz1, W 
grę wchodzą kandydatury: Ha• 
rasiewicza, Wajdy i Hłaski. 

• • 
Wczoraj na konferencji praso

wej w ·warszawie, uchwalr:no 
zmianę dotycJiczasowego skrótu 
nazwy Polsl<iej Agencji Praso
we.I: PAP. Od tej chwili sllrót 
będzie pisany w odwrot11~j ko
lejności. Dawne PAP przek5ztal
ci się w PAP. W całym kraju 
trwa przemalowywanie szyldów 
fllii tej szanowanej powszech
nie instytucji. 

* * 
Na wczorajszym posrndzenht 

rektorów zdarzył się tragiczny 
wypadek. Młoda nasza nauka w 
pewnym momencie podniosła się 
z krzesła i opuśclła salę. Dokąd 
roszła, nie wiadomo. Prawr'o
podobnle w las. Zarządzono 
przerwę na papierosa. 

Z najostatniejszej 
chwili 

W crora.J w restura.cjt DwM"' 
cowa, odbywało się oblewanie 
-0.statnich egza.nunow. Było 

tylko trzech oblanych. Oblani 
byli zalani. Kolega Obła.ny 

'Z>O.sitał wylaJey. Nic dziwnego. 

G D 
.SPECJALNE WYDANIE"') 
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Zamiast trzech przedsiębiorstw jeden zarząd r I 

Czy znikną kolejki * Zryczałtowana odpłat- Niezwykle urodziny 
* 
* _W jakich At k • I k" ,pa11.s:tw>O<WJ"C'h jak i lilpóldziel- ! r a CYJ ne e I CZY'Clh jest µrzez ~a:i:?.Óor .rar-: 

maCJi cictra.z d{lo.dadJnceJclUl. I 

, " no se * CZA pow'erzyl tę l'•,;>rnwę J czasach 
żgjeDJg? 

I Rozmawiamy · • • • rów'Jl.ież rejonowym la barn to-\ 
Z dyr. M. Z1ellnsk1m r;cm ko:łtrolnym. które mają i 

za .zaidan;e dbać o do.\J.rą ja
kość le:{ów gotowy•ch j3.k i 

- Proszę państwa, oto kom
plet „ Wiosenny poranek", praw 
da, że iadny? Wykonany 
rypsu, ale gustownie, gustow
nie! Produkować? (Okltislci). 
Więc produkować!. Drżyjcie za 
tem Panowie! Będzie wani 
lżej w kieszeni, ale za to wri.
sze żony zyskają w „Wiosen
nym poranku" ... 

- A oto model „Yeti" ... Ła
dny, Prawda? Produlwwac? 
(oklaski) ... Więc drżyjcie panl'J
wie, bo wasze żony :z:aprou:a
clzą was do sklepu po to, by za 
wasze pieniądze nabyć piękny 
model „Yeti" ... 

I tak w kółko: panowie Rn
kita i Przybylski zapowiadal.i 
modele pokazywane na Rewii 
Mody „'l'elimeny" (sprawozd'l·· 
nie zamieściliśmy nazajutrz po 
rewiij, uwypuklali ich zalet11. 

- Czy w zwią.zku z mają
cym nastąp·ić przej~iem pla
cówek fa.rmaceutyc-;;nych Jllf'l"CZ 

ra·dY. narnd-0-we na.sh\P'lło ,już 
połączenie L.Ił.F. z Pr-ze1lisdę
biorst.wami Aptek? 

- Pe1nomo:1nik Min. Zdiro
wia przeprowadza już o.statnie 
foruna1nośei w zwdąZlku z re
oJganizacją trzech przed1s:ię
l>'.o'l"S!w i z dniem 1 kwiebn1a 
br. po•w.stają: ZARZĄD AP
TEK M. LODZI (fuzja Ł . H.F. 
z Lód'Z:kim Przeds'ęb'.ciristwem 
Aptek) o~·a1z ZARZĄD APTEK 
WOJEWODZTW A LODZKIE
GO. 

- Co to da naszemu mia
stu? 

Efektem powinno być 
przede wszylSltkim za.!atwienie 
choremu szybkiego :zxiobycia 
leku m. in. pcrpr2lez podinie.sie-

a potem dla ,,udowcipnie1i1a'' ---
- wiązali chęć posiadania /cre-
acji przez żonę z rolą, jaką w 
tej sprawie mają odegrać mę
żowie tych żon ... 0/crągle dwie 
i pól godziny to samo: paniom 
to i to się podoba, więc pano
wie są zmartwieni, no, bu 
przecież to oni będą ofiarami. 
Za ich pieniądze modele „Te
limeny wkroczą triumfalnie 
na rynelc! 

Wielkanocna 
„Kukułeczka" 

na imprezie wyboru 
Miss Lodzi 

Nie wierzyłem wlasn11m u-
szom. Czy rzeczywiście cofnę- W ostatnim (30. III.) 50 1<>-
!iśmy się do epoki wczesnecio sowaniu „Kukułec?Jki" padły 
feudalizmu? Przecież na to py następujące numery: 4, 9, 
tanie nawet w najpro,tszei, 15, 25, 31, 42. Na nagrody 
najłatwiejszej „Zgaduj-Zgadu- pieniężne wszystkich @t{J<p>ni 
li" wszyscy odpowiedzieliliy, pn~·pada lą(,"Lnie 761.388 zł. 
że żyjemy już trochę w in'tej * * • 
epoce, w innych czasach. Mo- Spoleca;ny Komitet Ló,dz-
że tale jest, że na 100 kobiet kiej Gry Liczbowej „Kuku-
dwie-trzy znajdują się w ro- lew.ka" w Swięta Wielka.-
li tzw. utrzymanek, ale 97 na nocne przeprowadza normal-
100 ubiera się za własne vie- ną grę ja,k każdego tygod-
niądze. Po co więc zaraz obra- nia i przyjmowanie ~.kla-
żać wszystkie kobiety l tvma- dów na ciągnięcie na dzień 
wiać publiczności (z uporem 7. IV. br. pr-zep.rowadzane 
aodnym lepszej sprawy i to jest bez żadnym zmian. 
przez caly czas trwania r11- Ciągnienie o<lb~dzie się 
wii), że io mężczyźni je ubic- \V drugi dzień świąt po po-
rają? Rozumiem jeszcze - je ludniu na impirezie wyboru 
den talci stary dowci.p, a!e co miss wdzi. 
chwila, do znudzenia? To już I 
cale zjawislw... (fel) -----------

Wysokie kary więzienia 
za napad 

na Zakł. Kotłów Radiatorów 
Wczoraj o godz. 14 Sąd Wo

jewódzki dla m. Łodzi wydał 
wyrok na eiprawców napadu, 
który mial miejJSce 24 paź
dziernika ub. r. w Zakl. Ko
tłów i Radiatorów. 
.Główny o.<vkarżony - orga. 

111zat.c>r naipa<f.u Józef Skwar
neckł, został skazany na 12 
lat więzienia o!.'az na pozba
wienie praw obywatel.sikich na 
lat 5. Tadeusz Mędrek, który 

Nie kupujcie 
widłaków 
i chronionych 
kwiatów 

W zwią"Zlku ze zbliżającymi 
eię świętam.i Wielkanocy, Li
ga Orbrony Przyrody apeluje 
do społeczeństwa <> niezry
wanie i niekup0wmie do o
zdoby stołów widlaka (-nva
nego inaczej willczymi pazur
k1mi). 

Znaj.duje się on, podobnie 
Jak inne wiosenne r-05liny: 
.sasanka, pełnik. miłek (żólty 
k:Wia t), śnieżyc7Jka, pr-zebiśnie
g1, IH>nwalie i pierwiosnki pod 
ochro.na,. 

l{u!>l>wanie i 'ZiryWanie tych 
kwiatów dowooizi nie tylko 
braku kultury, ale naraża 
Z!!{•dn.ie z ustawą (Dz. U. nr 
J5 Poz. 78) na kary pjenięi
nl', lub aresa:tu. 

• 

uderzy! młotkiem portierów 
Kul>sza i Grzelaka - otrzy
ma! wyrok 10 lat więzienia 
i na 5 lat z:os1tal pozbalWi<my 
praw obywatelsikiC1h, a Ro~nau 
Malczyk - trzeci z napastni
ków - 6 lat więzienia i 4-let- , 
n'e pozbawienie praw. 

Za nielegalne przeprowa-
dzenie rewizji byly oficer MO) 
Henryk Matusiak skazany zo
.stal na półtora roku więzie
nia i pozbawienie p:-aw oby
watelskich na okres lat trzech. 
Aleksander Lasota za udział 
w tejże re\'lizji otrzymał wy
rok 6 miesięcy aresiz:tu i zo
stał na 2 lata pozibawi<my 
praw obywatelsklcl!. 

W uzasadnieniu wyroku, sę
dzia Ba.lczarek podik,reślił wy
roką 5,z:kod.liwo"1ć czynu oskar
żonych i duże nasilc'Ilie •ich 
zlej woli. Skwamecki dowiódl 
tego dłu~im przygotowywa
niem się do rabunku i wyko
naniem bconi palnej do tego 
celu. Ponieważ wcllod.ził on 
już kilkakrotnie na drogę 
przestępstwa - wyrok, jaki 
otrzyma!. ma pełne uzasad. 
nienie. To .samo dotyczy Ta
deu.sza Medrka, który wyka
zał .szczególne okrucień.sitwo w 
stosunku do dwó:ih staryoh 
ludzi. Malczyk również zasłu
żył na swój wyrok, gdyż bez 
~poru przyista•l na udział w 
na.paści. Mat·ulSliak - jako o
ficer MO siplamil swoim czy
nem mundur. który nosił, i 
dowiódJ:, że jego służba w szP.
regacih MO byia wielką po-
m~kL (~) 

Są 
do 

1eszcze wczasy 
Zakopanego i Krynicy 

wczasy kwietniowe szczeiiól
nie na drugą po·'.owę m:e;,'.ą . 
ca. Są m: in. również miej
.sca do clomów wczasowych w 
tak atrakcyjnych m.ej.~oow{l,Ś
ciach jak Zakopane. Krynica 
i Bukowina Tatrzańska. 

Od 4 kwiet':1'.a wy1dawane I 
będą już s'~;e~owania na wcz.a 
sy majowe. A więc ws•zy&ey, 
którzy by chC:eli wyjechać w 
maiu na url-c<Po, winni już te
raz za.gwarantować sobie miej-
sca na wcza.sach, tk) 

nie poziomu fachowego us.lu,g i 
wprowadzenie ryczaltowej od
pla tnośd za leki wydawane 
ubezpiec.zonym na recepty. 
Dotycihczas farmaceuta mu
siał obliczyć wartość sporzą
dz.anego wec1lu.g recepty le
ku i wyliczyć odpl<Jtnoiść w 
30 lub 10 pr-01::. P,rojek,t wprn
wad.zi stalą c1pla·tę j cdrn1:kową 
dla w.s:zysbk'.ch ubC'Zll>ieczo-
nyc:h, pOtSiad.ających recep1y 
lo:rn,rskie. Zryczałtowana od
platno,ść po?Jwolri. na likwiicJa
oję wycen,:an:ia recept za 
pierwszym stołem, a więc 
znacznie sk>ród czas zalatwia
n·ia cu'lorego. 

- A ja.k wyglą•da. sprawa 
zaopah-zenfa łó®'kich a,p•tek? 

- Jest fa•ktem, że z roiku 
na rnk obserwuje się poipra. 
wę w zaopa•brzeniu. Cytry są 
tu najwymowniejsze. Prod'wk
cja krajowego $J•rzemyS>l<tt fa1:
ma·ceut,y;C'.Zlnego wzrnGJa w ro
ku 1955 w .;, tosill1liku do roiku 
1954 o 47,5 proic„ w ro'.m 1956 
o dials:ze 28 pr•oie., a w 1957 r. 
wzroot był również po-ważny. 
Ważne .iest, że nie notujemy 
już braków w podsfal\VOWJ"C'h 
s.uroW'Claoh faTma,ceutycznych 
do produkc t~ le!,ów. IsŁnJieje 
też pelne zaqpa>tirzen:ie w leki 
przeciwgruźlkize jak PAS. hy
<lirazyd i .sitirepoomycyna. 

- A gdzie tkwi ~ródlo bra
ków? 

- J asklrawo występują <liile 
w spec:yfllkaoe:h nowocizes:nyd1 
masow"'O sboso1Wanyoe:h we 
wsip6!1czesnej m0dyqynie za
granic2J11ej. Niedostateczny jm
port rozbija s:ę obecnie wy
łącznie o brak dewiz. Stąd 
wypływają trudnośC\i przy za
spokajaniu pelnyoh potrzeb 

1 chorych i z kooiec:z:nooci po.. 
wstaje pewna gru,pa leków I 
tziw. cleficytowych. Te leki w I 
pierwm;ym rzędizie otrzymują 
.s21pi.tale, kU!Il.iki, poradnie s.pe
ojaliGLyc=e, a dopiero n.a sa
mym końcu apteki. Między 
tymi lekami są je.srzcze w dal
szym ciągu takie antybiotyki, 
,iak aureomycyna, erytromy
cyna, sairoomycyna i streplo
m.ycyna n.a cele poza,gruźli
cze, oraz tzw. grupa rortiro. 
nowa, mająoa 7..a&t<JISOwanie 
S7.czególnie w re'l.l.matologii, 
allergii, dermatologii. 

- Ozy sytua<ija w tym ro
ku nie ulegnie poprawie? 

- Centralny Zarząd Aptek 
s1ara się o to bardzo. Już w 
pierwszych miesiąc.ach br. 
witdzi się pewne efekty. O-
becnie apteki Z.OJS.t.ają zn-01pa
trywane w leki dotyc:hozas 
ściśle reglamentowane jak: 
s0er-pasil (!l<lzwa pohska rau
pasil), irga.pyrin (reumopyr.in), 
burtazolidyna (nazwa p-O!ltSllva 
biutapyra.s.o<l), largactil (fe-
nactil), terramycyna, ~was 
glutaminowy w SL1bst. i ta
bletkach. Zdjęto również z 
regla.mentacji µrep. A.C.T.H .. 
heparin. aminokwaJSy z glu
kozą, i wiele innyah. Z no
wy-eh leków doetarewć będzie 
my w kwietniu: Preparat 
tarehocillin zawierający peni
cylinę + streptomycynę, pi
racL!lin - penicylina z pyra
midonem powodujący dłużsrze 
utrzymywa.1\ e się tego an1y
biotyilru w o'l"ganizmJ.e, aller
gopri.stin i betadirin - s.tooo
wane przy uczulen:ioow)"Oh sta
nach kataralnycih. 

- A .ia.ka. jest ocena jakoś
ci tych leków? 

- Trzeba stiwierdtl:ić z całą 
stanowczcś,c<ią, że wysilki Cen
tralinego Zarządu Ap-tek o naj
wyższą jak·ość leków są o
gromne. Konfa·ola gotowych 
prepara1tów produkowanych za 
równo w przedsiębLOT.s•bwacih 

wytwarza.nych w apteka0ch. I 

Wystawa prac 
Stanisława Nremrrskieeo 

Jutro, w środę, w lo'.rnlu 
CBWA (Piotrkowska 102) otw~r 
ta zostanie wystawa prnc war
szawskiego plastyka Stanisl:l-
wa Niemirskiego. I 

„Jako wychowanek Akademii 
wanszaw21'.~iej - .stw:e~dza Sia 
nislaw Niernirski - przt~ia~f'r;·, 
od mis·trza mojego, prcie.sora 
Tadeusza Pruszl,1.nvskiego. 
kcen\owan'.e zagad::1'eń faktu
rowych w malarstwie. Niewąt 
pliwie widać na płótnach mc
ich v.ryraźne wply\VV !-'i'lUki rt:-1 
rnandzkiej i holenderskiej. Nie 
mniej jednak trudno „ ~ 
się na•clskowi nowych idei ply 
nący,~h z Za~hcdu". 

Wystawa prac Sbnio!?.''''1 
Niem1ookieg.o <J1bejmuje 25 ol?.i 
o najrozmaitszej tematyce. 

Kartki 
z życzenia mi 

20 ~r! 
W okresie świątecznym kart

ki z życzeniami, na których ży
czenia wyrażone zostaly w pię
ciu słowach, bez wliczenia w to 
podpisu, daty i miejscowości 
nadawa111ia, można wysyłać za 
opłatą 20 groszy. 
Jednocześnie dyrekcja pe>cL.t 

prooi wszystkich klientów, aby 
paczki świąteczne wysyłali me
żl:iwi.e wcześniej oraz by były 
one dobrze pakowane i czy
telnie adresowane. 

Handel w tygodniu 
przedśw;ątecznym 

W najbli:ilsozą śrood1ę, czwar
tek i piątek (ze względlll na 
duży ru·ch klientów) praoo l 
sklepów detalicznych ~,rów
no z artykułami spożywczymi 
jak i przcmysl<>wymi oraz 

1 
sklep.ów mięsnych i mięsno
wędliniarskich, (klóre są 
r:zynne do god:z. 18 lub 19) zo-1 
staje przedłużona o 1 godzinę. 
Sklepy dwuzmianowe w tych 
dniach będą czynne w nor- I 
malnych godzinach. 
Zarządzenie Lóclzkiego Za

rządu Handlu przewiduje po
nadto uruohomienie w pierw
f..t.y <l.zień świąt od godz. 12-
18 sze1śd.u restauracji nie li-
cząc restauracji kolejowych 
na Dwowu Kaliskim d Fa-
brycznym, (s) 

Ogr;;mne za.in!ere.>owanie w świerie naukowym wywc>aal 
n:e s1pot_ykany do!ychcza"o· fa<kt wykluc;a się z jaja km-:i:ego 
Wcznegu kodaka. Wyp·a·dek !•m mi>ł miejsce w jednym 
- z przodujących PGR naszego wo.jewó-dztwa. 

CAF - fot. Miedza 

Dodatl\.owe • 
poc1ąe;1 

• 

W dniaeh od 3 do 8 kwiet
nia sklady po2!ą>iów dalek,~
bieżnycll uzu,pelnlone Ull>-ianą 
d,;datl;owymi wa.gonami do 
maksymalnie dc•;mszcz.a'.ny2h 
granic wydolności pocdągowej 
parowozów. Pow:ękbzone zo
staną również sr'.l:lady po::::ą
,gów miejs,oowY'cih. 

Opró:::z tegio uruah'1mione 
Z<A>lają na&tępujące i;1pecjavne 
pociągi świąteczne: Warszawa. 
- Szcizecin przez Kutno w 
dniach · 3, 4, 5 i 7 kwietnia. 
Odjazd z Warszawy 15.16 Ku
tno 17.46, przyja:zxi do Szcre
cina 2.52. Na ten poeiąg z Ło
dzi Kaliekiej do Kutna odjazd 
15.30. Z powrotem ze Szczeci
n.a pociąg ten odjeż<lżać bę
dzie 3 4 i 7 kwietnia o 
godz. 19.28, Kutno przy)azd w 
dniu następnym 4.10, Lódź 
Kalislka przyjazd 6.43. W dmu 
5 kwietnia kursuje pociąg 
Szc;z;eain - Warszawa µ.rzez 
Kutno, odjaz,d ze Szczecina 
10.00, Kutno przyjazd Hl.58, 
Łódź Kaliska przyjazd 20.42. 

W dniach 4 na 5 kwietnia 
kursować będzie pociąg świą
t~zny Gdynia - Katowice 
przez ICarsznice odjazd. z Gdy
ni 22.30, Karsznice przyjazd 
6.13. Tam jest połączenie ze 
Zduńską W<>lą i przyjazd do 
Lodzi 8.51. Powrotny po::oiąg 
z Katowic do Gdyni odjedzie 
7. IV. o god·z. 21.00, Karszni
ce przyjazd. 0.40, o<ljaz,d do 
Zduńskiej Woli 0,50, przyja.zd 
do Lodzi 2.57. 

W niedzielę w pierwszy 
~ień świąt nastą.pi dość po
ważne ograniC!llenie ruchu pod 
miejskiego lokalnego. O 

szczegółach 
niebawem 
ków, 

poinformujemy 
na.;;zych cz)ielni• 

(s) 

Niektóre 
problemy cen ... 

W środę, dnia 2 kwietnia br., 
o godz. 18, w •lokalu PTE, od· 
dzial w Łodzi (Piotrkowska 
179), prof. Jan Mujżel wygłosi 
odczyt na temat: „Niektóre pro 
bierny systemu cen w gospodar 
ce polskiej", na który uprzej
mie zapraszamy. 

l(awały ... 
Jest taki jeden dzień w ro

ku, kiedy naszym bliźnim mo
żemy płatać najprzeróżniejsze 
figle - i to zupełnie bezkarnie. 
C:hcialbym pokrótce opowit>
dzieć, jakie to pr::ednie kau:al,y 
wymyślili dla mnie moi kole
dzy i znajomi w zeszloroczn;; 
Prima Aprilis. Bylo wesolo, że 
hej. 

O godz. 2 w noci1 nbudztl 
mnie telefon. Dzwonił do mnie 
mój przełożony i polecał mi 
wyjazd 'I.() teren - do jalcieaoś 
miasteczka, lctóre od wczesne
go rana obchodzi dziś jubileusz 
swego 70-lecia. No cóż, pan 

Barbara Hesse-Bukowska 
w Filharmonii Łódzkiei 

każe. sługa musi. Nastawiłem 
budzik na godz. 6 i poszedłem 
a pać. 

O 6 zerwałem sii: z pokieli. 
ubrałem się, ale gdy w ho~u 
wsunąłem nogi w pantofle -
nie moglem ruszyć ani kro!w 
naprzód, gdyż pantofle bylu 
przybite dn podłogi nied1iż11mi 
nawet gwoździami o szerolcicl1 
l.eblcac/1 - tzw. papiakami. Byl 
to kawal któregoś z moich są· 

W 0 kres:ie przedświątecznym 
Filharmonia wystąpi z dwo
ma wielkimi koncertami, któ
re odibę<lą stlę w środę 2 i 
czwartek 3 kwietnfa o godzi
nie 19.30. Program ty{;lh im
prez je.st następujący: Uwc:-
tura „Coriolan" Beethovena. 
Koncert fortepianowy C-dur 
Mozarta oraz nieśmiertelne 
a.rcydzielo Szymanowsk'.ego 
,,Stabat Mater'', które pam'.ę
tamy z zes·zlorocznego wyko
nania po·d dyre'.{cją Wlady.:;1!a
wa Raczlrowskiego. Również i 
tym razem ujrzymy go przy 
dyrygenckim pulp'•c:e. So-list
ką k<mc,ertu b2<lz'e św'etna 
nasza pi.anistka Ba1·bara Hes-

&e-Bukowska. Wylmnawca~\ 
„Sta•bat Mater" będą - obok 
orkiestry .symfonicznej i chó
rów Państiwowej Wyższej i 
Sred.niej Szkoły Muzycznej -
popularni śpiewacy: Lidia 
Skowron (sopran), Maria Nar
kiewicz (mezzosopran) i Zdzi
sław Klimek (baryton). 

Koncerty pr.zedświątecz.ne 
zap·owfadają s'.ę ja1ko c;ekawe 
wydarzenie muzyczne. Jak na.s 
informuje kierownictwo Fil
harmonii .. S1.abat Mater" Szy
manowskiego wejdzie już na 
stale do repertuaru orkiestry 
i będzie wykonywane trady
cyjnie oo roku w Wielkim 
Tygod.niu, 

siadów. 
Gdym zajechal do ow.?qo 

miasteczka. spojrzano tam na 
mn;e jale na wariata. Oczywi~
cie żadnego jubileuszu nie by
lo. W nocy telefonou;al wi
docznie który.~ z kolegów, zmie 
niwszy odpowiednio glos. 

Do pracy przybyłem w połu
dnie. Objechano mnie zu spó· 
źnienie . Wlaśnie siedziałem 
z/!J w swoim pokoju, gdy 11a 
biurku zadżwiec:al telefon. 
Dzwoniła nasza kasjerka, abym 
natychmiast przyszedł po o'.1.

,,BAŁ TYK'' od strony kuchni 
biór t11ch 250 zlot11ch, 1ctóre nu
le.tą mi się tytułem jakiegoś 
wyrównania. Od razu popra
wi! mi się humor i bieqlem ra.· 
dośnie do lcasu na IV piętrJ, 
przeskakujac po trzy st,pni.e. O kinie „Bałtyk" i perype

tiach przy adaptacji tego loka
lu pisaliśmy niedawno na ła
mach „Dziennika". Po mniej 
więcej dwutygodniowym okre
sie zajrzeliśmy znowu do „Bal 
tyku". 

Oczom naszym ukaz:ily się 
zmiany duże i wprost niespo
dziewane, w prop0rcji do po
przednich nir.ozauważulnych nie 
mal os1ą~nięć. 

Za malei1ką ścianką dntych
czasow„go ekran11 wznn~i się 
pólknli.-<c1e (charakterys!yczna 
cecha dla ekranu szernkicr;;o) 
ma"ywna kons•rukcJa stalowa 
o 15 m ~zerokooici i blisko 8 m 
wysoko<ci. Na tym kolosie za
wiśnie ekran wklęsly - pano
ramiczny. 

Konstrukcję zmontowala w 
tak krótkim czasie pełna zapa
łu i ofiarności załoga z Wytwór 
ni Filmów Fabularnych pod 

kie•mkiem ob. Sliwińskiego. 
Również aparatura sterofonicz
na, stanowiąca najbardziej czu 
łą i trudną stronę całej panora 
my, wg zapowiedzi Techniczne 
go Biura Filmowego w Warsza 
wie, które ją wykonuje. zo~ta
ni.e wykończona w terminie 
wcześniejszym, prawdopodob
nie już w maju. W przyszłym 
Lygodniu rozpoczną się roboty 
dekoracyjno - akuslyczne wg 
projP!du inż. inż. Zalewskiej i 
Wybulta. Plastyka wnętrza za
mykać się będzie w szeregu 
barwnych płaszczyzn obitych 
tkaniną w celu uzyskania odpo 
wiednich efektów akustycz
nych. Do połowy ścian będą 
boazr-ie. Wzdłuż linii balkonu 
przebiegnie dyskretny neon o
świctla.1acy widownię. 

Na sali ustawiono już rzędy 
nowych krzeseł. p:nviększając 
w ten sposób widownię do po
nad tysiąca nowych miejsc, 

Przebudowano także poczekal
ni~ parterową, zwiększając w 
ten sposób jej powierzchnię. 
W ścianie zewnętrznej wybito 
otwór. Będzie tu tzw. kasa let
nia, która umożliwi nabywanie 
biletów na świeżym powietrzu. 

Balkonowa poczekalnia połą
czona będzie z tarasem. Taras 
ten z powodzeniem można by 
wykorzystać na letnią kawiar
nię pod parasolami (co zresztą 
dalsze plany przewidują). Oczy 
wiście do tak pięknego kina 
musi być dostosowane otocze
nie. Smietniki i brudne podwó 
rze polecamy szczególnej uwa
d?.e Miejskiego Przzdsiębior
stwa Oczyszczania. 

Obecne tempo robót i już do
konane zmiany pozwalają mieć 
nadzieję, że i Łódź - tym ra
zem już na pewno - otrzyma 
w najbliższych miesiącach kino 
panoramiczne. 

- Co? .Ta do pana dzwoni· 
lam? - zdziu:ila się kasjerka. 
- Pewnie pana nabrała któr<zś 
z lcoleżanelc ... 

Wróci/em. z wrażeniem. jak· 
b11 mi ktoś ul:radl te 250 :l. 
Wted11 wezwano mnie do lGan
celarii. gdzie mial być dla mnie 
telefon zamiejscowy. Schwyci,
łem odłożoną slucllawlcę. prz11-
/,ożulem do ucha i potem nie 
moqlem jej odencać. bowiem 
/Jula. posmarowana klejem .~to· 
lar•ldm pierws;ego natunlm. 

Gd11 wreszcie rozdyqota1111 
wróciiem dó domu, c:elrnltJ 
mnie 11ajqorsze. żona sied.zia
la zapłakana na spakou:an<; 
1cali:ce. a na stole leiała ka.rt
lw pocziou·a, adresou·ana 11:i. 
moje imię i nazwisko i podp:
sana„. TU'oja Basia! 

Oczywiście. żona zrozumia· 
la. że poz1eal11m sobie na boku 

L. Gutkowska z jakąś ... Basią. GAL 
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Paździor, Droeosz i dwaj „ciężcy" Atak ŁKS lepszy ~.~„,„~~!.!~.~ 
t . ·1 . . k b k Dobry mecz w Bydgoszczy ka (mcw'mn}· iaul) dala Polom! o naJSI n1e1sze pun ty naszego o su (Od własnego wysłannika) K~ti~~~x~~iJi~fi~a~t~~~1~~E 

K k możliwiło przebói Annknechta i .,, a uwag m"1słrzosłwach p I k" . '~- - „ 'h ó przyznaję, że W~'bie1·ając się z brak clo~~ateCZ!lCgo treningu po- ,.tad trzecia bramka dla gospo-po O S I mimo n :-~~ip , zeczal~.~ ~ , walor w, ŁKS na mecz <io Byd!i<osz.c7-y I traflł WD!<i'.\'a<i7.ic P<"·>·ien .ład w darzy. 
sp~rC!. Je .. "„c~~~„ P.O" Inie.l s~ię ..,na- by!em troche z?.niepok~jony. "\Ą" dośc chao t ~-··c~ne :noczy:1ania na-

Kapitan spor- na miano następcy Kukiera. Zda- u~.yc. ~ m": ' "mam; 1;P·" zupe.nle l !..odzi - plucha, czy pJł\;.arze 1 padu i ła~nie rozdz: ci ał. piłki. A ZACZĘt.O SIĘ OBIECU.JĄCO 
towy PZB, Cen- je się, że nie będzie tym następ- n, ... e um.,,; .. sobie .„P~-a~~~~· i W .. te) t znci\\1' b~dą mu~;eli g;:ać na 1.0-; Ttttaj :-· u ~zę ;:azr.ae;:_\·c, ;::e n!e gdyż już w 3 n1in. Baran przy-
drowski ocenił cą także rewelacyjny Bendig, " ,adze d_u~e nad,:-: ; .e ll r„u .. e suny I dz1e i wodzie'/ Na s:i.:ozęście n1e. i zgt.tdz.a1n s:1ę z opnuą k?legnw po 1:01nnle dobił piiJ(ę do siatki, a w 
XXIX mistrza- gdyż wkrótce z:iawansuje o ka te- " .asllews.kl z K~„sz~ 1 u tale n to-! W Eydgoszciy zastallsmy zgola \ pióz·ze z Bydgoólczy. Mo,m ~i<rnm 15 min. ŁKS prowadził 2:1 po 
stwa Polski na gorię wyżej. w. ny Misiak z P~biamc. . I ':1me warunki a:'11osfc,-yc:'.ne: nym zclaniem Polonia poc~ynila ;t1·zale Soporka. Blącl Szczepan„trójkę z piu- Kowalski był hezsprzecznie naj- J,elss reprezentuJe w wadze poł j ~tl!egu ani ślaclu, bO!.sko PolO!!'.I, postępy i gra znacznie lepieJ skiego naprawił Baran wykonu
sem". Chyba ta- lepszym ,.kogutem", ale wielkim ciężkie:! ten sam typ boksrra co su cne, chociaż zbyt miękkie ::i:i: ptzed dwoma laty, kiedy to i -c po mistrzowsku rzut wolny. 
ka ocena jest odkryciem 1urnleju stał się Szcze- c::rzelak. Jest dobry techniczni~, (przydal?i>Y siq zwalcowanie). zmuszona . była .opuścić ~ llgq. Przed jego strzałem nie uchroni? 
najwlaśc1wsza, pański z Tomaszowa. Zamiejscowi cios ma niezbyt silny. W surrne chwaami przez chmury przedzie Jest to niewątpllw1e zespoł si!- Polonii „żywy mur" i bramkarz. 

aczkolwiel< nic dziennikarze i trenerzy ze Stam- 0siąg:ną! poziom, kwalifikujący go rały się promienie słońca, dął niejszy nii: Cracovia. Gra ostro, Dznvny to był mecz, przypo
'Wydaje nam się, by łódzki tur- mem na czele nie chcieli począt- do reprezent~~ji. Wicemistrz. Maj- w.iatr i bylo zimno, ale po raz twardo,. szybko i. ambltnie, co minal bowiem walkę bokserską: 
niej stał na gorszym poziomie niż kowo dostrzec w Szcz•!pai1skim o- ch.rzak - dosc. przec1ętny. Jozefo- pierwszy w sezon.ie zawodnie~'. przy mez1e.1 techmce czy!n z teJ kazdy cios spotykał się z natycn 
zeszłoroczne mistrzostwa w Gdai1- gromnego talentu. Twierdzili, iż w_icz absolutme me CZY!ll po~tę- bez obawy o zdrOW1e me musiell druzyny .i:rzeciwmka,, ldory mo- miastową kontrą. Gdy Jedna stro
sku łub rozegrane dwa lata tem" niezasłużenie wygrał :z Milczar- po~v . Nadzieja _w H. w·aslle"!'slmn, grać„. w waciakach. ze sprawie Jeszcze .mcJedną me- na zyskała bramkę, druga nie 
- we Wrocławiu. Wtenczas jed- kiem i nic specjalnego nie poka- kto•·Y. ma p1ek1eln.e uderzenie, ale Bem w bramce i Szymborski w spodz1ankę. ZdaJc_ się, ze t;ych za pozostała jej dłużna. Na odpo-
nak rzei;zozuawcy z PZB nie u- zał, zwyciężając Jagiełłę. Już jed- techmka to dla niego czarna ma- ataku - sadniczych walo.row Polonu nic wiec!ż czekano kilka zaledwie ml 
k_rywaH swego zadowolenia z po- nalc w półlinale musieli zmienić g1a. . . . . OTO ZMIANY doccmily formacJe defensywne lo nut i stąd do ostatniej chwili 
ziom':' walk. Sl<ąd więc teraz ta- zdanie. gdy bojowy 1 c!ość wyso- W ciężkiej nie objawiła się żad- w składzie ŁKS. Nieliczna grup- dzian i stąd remis 3:3 (2:2). Trzy wynik nie byt pewny. Ba, gdyby 
ka niekonsekwencja?„. ko notowany Góralski nie miał w na rew.elacja. Za to. do.brze. już ka kibiców łódzkich była prze- bramki stracono na skutek nie- szymborski wycelował bardziej 
Mono.ton_i~ e!~mi11ac,ii I częścio- pojedynku z tomaszowian;nem nic znam mistrz Branlck.l i w1.cem1strz konana, 1z powrot Szymborskie- zbyt star_anncJ gry tylow łodzian. precyzyJnie i piłka nie przeszła 

Wo ćw1ercfma10w niektiirzy usi- do powiedzenia. w finale Szcze- JędrzeJewslcl stanowią duzą klasę. go c!o zespołu jest gwar;:mcja Bląd Janczyka spowodował rzut tuż obok słupka, a Soporek„. 
łują tł11maczyć absencją takich pański nawet Kowalskiem11 spra- Obaj odpowiadają reprezentacyj- zwycięstwa. Rzeczywiscie ŁKS I rożn)_', po którym Polonia z~oby- Ach, ten Soporek! Jakże on to 
asów, . jak Pietrzykowski, Piór- wił wiele klopotów I przeważał w nym wymogom. zagrał lepiej, mz w Krakowie, ta ,Plerwszą bramkę. Bezt1?ska zrobi!, że będąc sam na sam z; 
kowsk1, Grzelak, Kukier, Niedź- ostatnim starciu. Szczepa1'lski nie k. t. bowiem Szymborski, któremu Jez1erslnego, który po utracie ]Jramkarzem, kilka zaledwie me-
wledzk! czy Milewski. My pa- jest jeszcze bokserem dojrzałym, -- trów przed linią bramkową, 
trzy~y t~a to Inaczej w przeświad będzie wszalde nim z pewnością WAZNE TELEFONY rządzono na podstawie miast strzelać, clo czego zachę~ał 
cz_em_u, _ze wszyscy, wyżej wy- za rok i wówczas powinien zna- ~,;\~a· • e·?·KIDV~· komunikatu Okręgowe- go okrzykiem Baran, tak jal<OŚ mie~iem, _st?J_ą l'aczej u schyłku leźć miejsce w reprezentacji pań- Pogot. Milicyjne 253-33 :~fi.' ..,.,..._. I 'Il go Zar:r.~cl11 Kin. dziwnie balansował, że pilke stra 
kanery p1ęsc1arsklej; pobo.ksują stwowej. Pogot. Ratunkowe 254·44 ~Q '; _ · •&.:W '• · : ' „ * :f. ~ cit A gol wydawał się by(! mu-
J~szcze rok, dwa i na tym ko- w piórkowej przewinęło się Strat Pożarna 08 - - - ·· PALMIAI~Nl;~ (Park Zró- rowany. 
~I!\ 1jatomiast 

1
mistrzostwa łódz- przez ring kilku dobrych pięścia- ~?:J;kiM~e;;,k~nf'.:~ ;:;:i: STUDIO (Bystrzy~ka 7_9) dliska) czynna g. 10-18 Tracąc takie okazjep, traci j się 

~ ~ geuer~ '..'~'m przeglądem rzy. Mistrz Rozpierski 1 Brychllk e ll.llNAr. ,,Noc sylwestrowa" _ ZOO - czynne g. 9-16 szanse zwycięstwa. rzyzna my młodz1.t;zy 1 posrod niej właśnie są najlepiej zaawansowani techni- Pryw, Pomoc Lek, 333-33 9" jednak szczerze, że podział :11un• 
szukabsrny przyszłych reprezen- oznie, następców szukać należy w 555-55 dozw. od lat 7 g. 17, 19. lttów to -
tantów Polski. Dlatego też start Binku, Kamii1skim I Szybylskim. .......... BAŁTYK (Narutowicza 20) Film dok. g. 21 
młodych bokserów, a nie starych Najjaśniejsza jest sytuacja w ,.,,11"\-a· ·~' Film dlok. g. 13 i 22. SOJUSZ (Nowe Złotno) au z· Uri• ".l~tałe 
rutyniarzy, był najważniejszy. wadze lekkiej. Paździor _ nadal ·-c·~· „Bigam sta" dozw. od „Pan inspektor przy- J 1.1 iilp Ili' 

NAJSPRAWIEDLIWSZY WYNIK. 
Oczywiście. wielce interesujące bezkonkurencyjny. a największe lat 14 g. 14, 16, 18, 20 szedł" dozw. od lat 16 Łodzianie byli lepsi technlcznie 

:i~10i>ol~k!a~;J1ó~~~m:c cz~m~~~~Yj: ~a~~~iJn1~,: przyszłość pokładamy OPEr"A w gmachu Tea- D~~l~~gwE „Nl~~r~~~·~~~ si\,t~~9i Fil(r{SfJ';kf~:~ bi~~{~k~ta;1~.gi~~1'.1.ic~~ ~2~ ;;~d~~f"~~::;c;~~,;~i;fe~d~~~ko~~z~: 
sey d~isiejsi reprezentanci powin- Sobolewski zdobył tytuł mi- tru im. Jaracza (Jara- Hanusia", „Wędrówlti 1n) „Gervaise" dozw. Armii Czerwonej 8, Ko- stali niemal wszystkie okazje, 
ni byc W na,lszybszym czasie zlu- strzowski bez żadnych zastrzeżeń. cza 27) g. 19 „Madama po Islandii" g. 8, 9, 10, od lat 18 g. 15.30, ie, pernika 26, Piotrkowska czego o zespole łódzkim powie
zowaui przez młodzież . Na- .Jest to niewątpliwie bokser o du- Butterfly" 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 20.30 67, Plac Kościelny 8. df.ieć nie można. Na pierwszy 
iSzym zdaniem, mamy silne punk- żych możliwościach. Musi wszak- NOWY (Więckowskiego 15) 18, 19, 20, 21, 22 SWIT (Balucki Rynek) AS Al . Kościuszki 48 plan w drużynie wybija! się 
ty w osob.ach Pa7.dziora, Drogosza że popracować nad zdobyciem próba generalna „Zy- GDYNIA (Tuwima nr 2) „Ewa chce spać" dozw. pełni stałe dyżury nocne Szymborski i Jańczyk, pomocnik 
1 Branickiego lub Jędrzejewskie- większej wszechstronności 1 na- wota Józefa" Film dok. g. 9 i 22. od lat 18 g. 16, 18, 20 i niezmordowany szósty napast-
go w wadze ci~żk!ej. w pozosta- uczyć się wallci w ofensywie. Po- „Monsieur Ripois" - F,ilm dok: g .. 22 . DYŻURY SZPITALI nil< ŁKS. Kilka słów poświęcić 
łych lcategoriach sytuacja nie .fest za nim wymienić można tylko JARACZA (Jaracza nr 27) dozw. od lat 1B g. 10, TA:rRY, (S1enk1ewrnza 40) Położnictwo: Szpital Kli trzeba Baranowi. Nie błyszczał 
tak dobra, choć dysponujemy kil- Konarzewskiego, boksera o du- nieczynny 12. 11, 18, 20 Progr.am Film aok. g. }5 l 22 „że niczny im. Curie-Skłodo- on podczas całej gry, miał nawet 
kunastoma zawodnikami o dużych żym zaawansowaniu technicznyJ'\1 POWSZECHNY (Obr. Sta dla najmło?s.zych:_ „o- ll~ztnla2 maslk6a 18do2z0w. od wskiej, ul. Cul'ie-Skłodo- potknięcia, ale przyczynił się wal 
umiejętnościach. i ringowym obyciu. Mtodzieży nie Jingradu 21) g. 19.30 swl w lw1eJ skorze", a, g. ' . • wskiej 15 - Chojny i Ru i.ie do wywalczenia pierwszego 

W muszej tytuł zdobył Romani- widać. „Acllil!es i panny" „Pojedynek prof. Filut WISŁA CT_uw1ma nr ~) cla, Szpital im. dr H . punktu dla ŁKS. Wykazał dużą 
szyn, ale nie on chyba zasługuje Tak samo, jak Pażdzior w lek- MŁODEGO WIDZA (Mo- ka", „Szakal i wiei- Film dol.. g. 9 i 2-: Wolf, ul. Łagiewnicka przytomność umysłu przy zdoby 

kiej, tak I Drogosz w pólśredniei niuszki 4a) g. 19.30 „Po błąd" „Dwa mroziki", dSprawa Mauritiusa•' 34-36 - Widzew Staro- ciu pierwszej bramki, a przy rzu 

Bendig 
- zdobył puchar 
,,Dziennika•• 

l 
Czy wi·. pan, ze przyznana! 

została pallu nagrorla „Dzien-
ni.ka Łódzkiego" cila najlepsze 
go debiutanta mistrzostw? -
pytamy reprezentacyjną .,mu
chę" okręgu gdańskiego -
Brunona Bzndiga. 

- Mówlł mi mój trener Kru
ża, że mam o!Tzymać nagrodę.~ 

- Jest to piękny kryształo
wy puchar. Proszę nam powie 
dz.ieć kilka słów o sobie. ł 

- Cóż ja mogę pnwicdzicć? ł 
Nie udało mi się wejść do fi
nału. Vłalltę z Romaniszynem 
uważam 7.a najlepszą, jaką sto 
czyłem w clotychczasowej swo 
jej ltarierze. 

- A ile miał pan walk? 
- Równo 60. Tylko 9 razy 
przegrałem, przy trzech wyni
kach remisowych. Boksuję od 
1955 r. Jestem chyba jednym z 
najmłodszych pięściarzy biora 
cych udział w mistrzostwach: 

- Ile ma pan lat i jaki jest 
pański zawód? 

- J\fam 19 lat. Pracuję jako 
bednarz w Tczewie. Przed dwo 
ma laty zdobyłem tytuł mi
s trza Polski .Juniorów. Pałam~ 
chęcią rewan~u z Romaniszy
nem. Wcześr.ie,j, czy później 
dojdzie nlewatpliwle clo spotka 
nla z nowokreowanym mi
strzem. Nie wiem jednak, jak 
długo będę bolcsować w wadze 
muszej. 

Gratulujemy serdecznie 
zdobycia puchal'U i życ10ymy 
powodzenia w dalszych wal-

jest klasą dla siebie. Spośród po- J'edyuel< IU.l' lości"' (Wal „Dziewczyna z dżungli" ozw. od lat 18 g, 10, 12 miejska, Sródl~ieście. _ tach wolnych nie ma konkuren-
ł Ó 17 14 16 18 20 tów. Strzał był tak piorunujący, zosta ych trudno szczeg lnie ko- ka kobiet) • g. 16, . woLNÓSC' (Przybyszew- Szpital Im. dr H. Jorda- że widownia oniemiała z wraże-

-oś wyróżnić. Rewelacja z Kosza- „TEATR 1,15„ (Traugutta tv•ŁODA GWARDIA (Zie- skiego 16) Film dok. g. na, ul. Przyrodnicza 7-9 nia. 
lina' - Włodkowski umie jeszcze nr l) g. 19.ló „Liliom" !ona 2) Film_ dok. g. 9, 22 9 i 22 „Alena" dozw. od - ~atuty, Szpital i~n . ~a
bal'd7.o mało, Lewandowski osiąg- OPERETiiA (Piotrkowska „Na tr_asie •to Bor„ lat 18 g. 10 12 14 16 d?1ow1cza, ul. K1zem1e-
nął pewien poziom, ale bol,suje 243) g. 19.15 ,,Bal , •• Sa- d. eaux" aozw. od lat 18 lS, 20 • • ' • nieck_a 5 -. Polesie. . . * 

Rm, 

* bez polotu, łodzianin Mozolewski • g 10 12 11 16 18 20 Cb I Kl 1 Zmienił się leatler tabeli, gdyż 
też chyba nie .iest objawieniem, voyu" · ' ' '. ' • WLOKN.IAR.Z (Próchnika irurgia: . mi ta zabrski Gón1ik kroczy w zwycię 
choć pokonał .Jana Pińskiego. MUZA <Pablamcka ni· 1'73) 16) Film dok. g 9 ! 22 Chirurg., ul. 'iVigury 19 skim pochodzie (pokonał craco-

„PINOKIO" (Kopernika „08/15" - „Front" Skandal w Banderath" Interna: Szpital im. . b 1 w lekkośreclniej jest kilku do- 16) nieczynny dozw. od. lat 18 g. 16, 'd'ozw. od lat 12 g. 10, dr .Jonschera, ul. Milio- v1ę 5:1), a Y ·.om-b·.ych bokserów. Dampc, który _ • 13, 20 . Film dok. g. 22 12 14 16 18 20 
nowa 14• • ska Polonia zreml-

zdoby~ mistrzowsl<ą szarfę, wylta- „A„LEKIN" (Wólczanska PIONIER (Franciszkai\.- • ' • • ;.• sowała z Ruchem 
zał najwięcej umiejętności z dzie- nr 5) g. 17 „O krasno- Ska Jl) Na plaży" _ ZACHĘTA (Zgierska 26) Laryngolog\a: Szpital •; O:O •. Na czwartą po-
dziny taktyki, Guzińs!riego dopro ludkach i sierotce J\Ia- dozw. od" lat 18 g. 16. „08/15" - „Koszary" - im. N. Barl!cl<iego, ul. !_ ZYCJę wysunęla się 
wadził do finału tylko talent nie rysi" 18, 20. Film dok. g. 22 · dozw. od lat 18 g. 10, Kopcifiskiego 22. Gwardia ( Wars·~a-
pop';lrty walorami niezbędnymi ..........., POLONIA (Piotrkowska 12, 14, 16, 18, 20. Film Olrnlistyka: Szpital Im. w~) dzięl<i re_wela-
dla pięściarza wagi lekkośredniej. •• • , ,,., w= iii 67) „Bosonoga contessa" dok. g. 22 N. Barlickiego, ul. Kop- CYJnemu zwycięstwu 
Odwrotnie przedstawin ·się spra- IW• 'Il-I~._ ,.. dozw. od lat 18, g. 10, 13 ŁĄCZNOSC (Józefów 43) cińslriego 22. uzyskanemu nad Le 
wa z Czajęckim i Bartosiewiczem. MUZEUM ARCHEOLOGI- 16, 18.30, 21 „Spotkania" dozw. od gią (S:l). Gwardia 
Mają świetne warunki fizyczne , CZNE I ETNOGRAFICZ POKOJ (Kazimierza 6) lat 18 g. 19 DYŻURY PORADNI przewodzi grupie 
niezłe przyiwtowanie techniczne 1 kl di b drużyn posiadają-i.„ nie grzeszą błyskotliwością. NE (Plac Wolnosci 1'1J " grasz z a lem" - POPULARNE (Ogrodowa Pomocy lekarskiej dta cycb po trzy punkty. Znajdują 

Co do Szymanialrn, to musimy czynne g. ll-lS dozw. od lat 1.6 g. l 5.3o, 18) „Dziewczę.ta z Pia- dorosłych udzielają od się w niej: Polonia (Bydgoszcz), 
wierzyć warszawskim kolegom po ~1UZEUM SZTUKI (Wlę- 17·30• 19·30· Film dok. cu Hiszpańskiego" - godz. 19 do 22 poradnie: Budowlani, którzy pokonali gdań 
piórze, iż w ostatnim okresie sto- ckowsklego 36) czynne 1 ~,{J1° (Kil'. kl dozw. od lat 14 g. 16, Piotrkowska 102 dla ską Lechię 3:2 i Legia. Dalsze 
czy! 011 zbyt wiele wallt i dlatego g 9-15 ms_ .eg?, 178) 18, 20 dzielnicy Sródmieście I dwa miejsca 8 I 9 należą do cra-
przeży;„,; spadek formy. · _ „Deszcz':i,wy lipiec - PRZEDWIOSNIE (żerom- Widzew, Piotrkowska 67 covil I Lechii posiadaj_ących po 2 

Walaselt miał w Lodzi tylko W":&-' l 'A ll„7" dozw. 0 l at . 16 g. lS.30 sklego 76) „Smiech za- - dla dzielnicy Polesie. punkty, a ostatnie trzy miejsca 
dwa pojedynki. Jeden wygrał z a •1' 1'1' a 17·30• 19·30· FJlro dok. g. brnniony" dozw. od lat Łagiewnicka 36 dla do ŁI>:S, Stali 1 Wisły, które legi 
nnjwi<;kszym trudem, w drugim 2i.3o 12 g. 15.30, 17.30, 19.30 dzielnicy Bałuty, Piotr- tymu.i:i się jednym punktem zdo 
- finałowym - częściowo się zre KLUB MPiK (Plotr!rnw- ROlll~ (Rzgowska nr 84) Gl\RNIZONOWY KLUB kowska 269, - dla dziel- bytym. Stal bowiem zremisowa-
habilitował. w każdym razie śmie ska 86 (I piętro) Wysta „Dziewczęta z Immen- OFICERSKI (Tuwima 34) nicy Ruda Lecznicza 6 -1 la z Wisłą 2:2. 
my twierdzić, że warszawianin, wa fotograficzna pn. hofu" dozw. od lat 7 g. Kino nieczvnne. dla dzielni~y Chojny, Zuli ~iewątpliwie dalsze spotkania 

„Norwegia, k'raj I lu- 16, 18, 20. Film dok. g. • :f. * Pacanowskiej 13 dla dziel zmienią ten układ drużyn w spo-

Próbne galopy 
łódzkich 
lekkoalleCów 

Lekko.atleci na.si wys.7..li już z 
.sal g:mna.stycz;ny>eh. Zorganizo
wane biegi na przelaj cles:zyly 
s'ę dużym powodzeniem. Wyni
ki byly następujące: 600 m 
dziewcząt: 1) Salaclńs~ta (Spo
łem - 3.04,7, 2) Kwiabkowcka 
(Start) - 3.11. 800 m junigrek: 
1) List (Start) - 4.46, 2) Gajda 
(Slart) - 5.03,2. 800 m mlc<l'Łi
ków: 1) Fuz (LKS) 3.50,8, 
2) E.'llilia:nowicz (OJncordia) -
3.55,8. 1000 m kobiet: 1) Zwo
lińska (Sp(}łem) - 5.09,3, 2) Fiai 
kows'ka (Społem) - 5.09,4. 1500 
metrów junforów: 1) Chojnacki 
(Spol-em) - 5.31,3, 2) Ra;par-...ki 
(Re.sur.o.a) - 5.35,8. 3000 m se
nioców: 1) Mi<lhaJ.ak (Widzew) 
- 10.()5,8, 2) Rurak (Start) -
(0.08.3. 4000 m seniorów: 1) Mi- j 

I chalo\'.'Ski (AZS) - 12.10,2, 2) 

1 
Adam:ec (LZS) - la.14,2. 
8000 m seniorów: 1) Morawiec 
(Społem) - 29.36,6, 2) Kowal-
s'!'i (LZS) - 30.22.00. 

W pun~<tae.ii ogólnej najwię
cej punktów l'Jdobyli dobrze 
pr.zy,gotowani do 6€zonu lek
koatleci Społem - 89 pkt., 2) 
Start - 48 pkt., 3) LZS - 33. 
Ogółem we wszys:t1kic!J.1 biegach 
star:owalo 115 zawodników (w 
tym 25 kolJ;et). 

dzie" czynna g. 10-20 22 Uwaga! Repertuar spo- nicy staromiej;kiej. sób dość zasadniczy. 

(TEN LITTLE NIGGERS) 

tłumaczył: 
ROMAN CHRZĄSTOWSKI (2) 

STRESZCZENIE 

Dookoła „Wyspy Murzynków" - małej skały, na której 
znajdowała się luksusowa willa - krążyły najrozmaitsze 
plotki. Podobno kupiła ją jakaś milionerka, jakaś gwiazda 
filmowa, jakiś lord, szukający samotności.„ Twierdzoho na-
wet, że nabyła ją admiralicja, ażeby prowadzić tu jakieś 
ta.Jemnieze ćwiczenia. 

Tal;: się zdarzyło, że całe grono osób: Emilia Brent, WE>ra 
Clathorne, dr Armstrong, Antoni Marston, stary Justyn 
Wargrawe, Filip Lombard .emerytowany generał Macarthur 
oraz służący Rogers ze swą żoną, otrzymało tajemnicze za. 
proszenie, ażeby przyjechać na tę wyspę. Część z nich 
spotkała się na stacji Oakbriclge, gdzie czekały już dwie 
taksówki. Na zapytanie szofera, kto z gości zechce zacze
kać, odpowiedziała Wera Clathorne; 

- Ja zacrekam. Może państwo pojadą naprzód? - spojrzala 
na tr·o.je o~ób, w jej gl-osie byla l1uta autorytetu. Rob:ła wraże
nłe . .iak gdyby b:vta k:Jier-0,\vn:iozką im.terna.tu dzie,W<l?.ąt . 

Panna Br·ent odl'l'tfl\V'i·edz.i,ala l'l.tyw1110. -- Dziękuję --- i z unie
f.ion~ głową wsiadła do t.a.k.Wwlti. Oook n~-ej usadowił się Ju.~.tyn 
\·van?rawe. 

- Pani )Xll2'JWoli, że się prze&ta~ę - Filip Lombard. 
Bagiażowii ulożyLi waliz:ki w ta&<>owoe. Ju.<otyn Wargrawe c<l-c~ 

zwał s!e do panny Brent w S!J)06Ób lmnwel!l.Cj<>nalny. 
- Z<laje. się, ż-e hf{dl'liem:v mieli ładną po,godę? 
- Wydai~ mi s1ię, 1 że tak - OOj)Ol\fT.ledZJtal.a. 
Jakiś dysityngowany mężezyzna, pomyślała oobie. Prawie nie· 

poddbny do typów, jakie spoty ka się w pensjonatach uztlro
wdS!lwwych. Ocrz;:ywjście, że Zll'LajOmi Ohw-erów muszą byc na 
pewnym poziomie„. 

- Czy pani zna dobrze te okolicie? - za;pyta1 Wargrawe. 
- Przebywalam przeważnlie w KorniwaJ:id, w Torquay i pier-

wmy raz w życfat Z111alazłam Sii.ę w De~'l'Oll!ie. 
- Ja równdeż mato znam te okolicc. 
Srofer zaptUścii mot.or i taklsówka odj-echala. Dru.!ti, taksówkar;: 

za.pytaJ:. 
- Moż-e państwo wsiądą oo ra2lie do środka? 
Wera zaprzeczył.a glov;ą. - Nie, dzriękuję. 
Kapitan Lomba!"d zaśmiał siię. 
- Może przejdziemy &ię trochę? Chyba, że pani woli pójść na 

stację? 

- O dz:ię~Utię. LE:diwo wydobylai:t .s.ię a: tego duszn€go pociągu. 
- No tak, podrózowanie w dZP.SJeJIS<Zym Utpale nie należało do 

n.aj pirz.y.iemnde'.i•szych rZ€-OZ.;Y. 
- Mam nadZieję, że ta po,g-0d.a ufr:zyma IS!i.ę. Ni-estety u nas w 

Anglili i pogoda bywa t-ak imodniaza. ' 
Lombard zapytał. widownde z braku tematu. 
- Cz;y pam.i z.na te okoldoe? 

,__ Jesrem tu po raz pi-erws:zy - po!W2tięla zamiar wyjawd~ z 
rnie:is-ca J)(Jiwód swego ,p:rzyjazdu. - N!ie znam nawet m<liich 
J,'Tz;y.szl..ych chJeb-Odawcóiw. 

- Pani 0hleb-0daw-ców? 
- Tak. z,,.,,.:,Jam zaangażowana przez panłią Ow-en w oharak-

ferze S€kr~1a:rki. 
. - Ach tak - j€g? spo.s·ób mówic!l'llia zm~enił się natychmiast. 
.1e~-0 ton 1x7J0.c:itał byc sztyW111y. - Czy to me jest dziwr.-:.e że .ie-
dzie pall1li. do 111l"Zl1enych osób? ' 

Wera zaśmiala się. 

- Ni~ ma w tym n.ie dzi,\\in•ego. Po pro:s.tu jej c-.€ltrctarka ui
<"1·.070,~ała n~gle i z~telefoo'°':Nala. do _b:iul!'a pośrcdmidwa pracy 
o zash;pczyrnę. a oo~ z k0Je1 mn:e .sK·,erowali. 

ł kach. (11) 

Dob~ze s'.q stalo, że LOZLA 
zalrosziczyl się również o Il'ie
stwarzyszonyeh organizując dla 
ni-:Jh bieg na 1000 m. Zwycięży! 
Skiba prred Swiąkzakie;n. Skla 
syfikowano 13 biegaczy. 

Ka.pitan Lom\Jard o<l·ezwał s•ię. 
- Jeśli p~ni pozrRc11. :w--~anę z panią, panno„. 

- Clathorne - odrzekła Wera. 

- ~ 1•1:ęc tak ip~zedstaw.ia Bię ta .~rawa. A jeśli pani nie s.:io· 
ct0łIB.Ją SJ(' warunki pracy? 

Wern 'l.lśmi>echnęła sę pooownie. ----,, _______ _ 

I 
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